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Krótko po godzinie 16. na 
scenę Bałtyckiego Teatru Dra 
matycznego weszły członkinie 
chóru „Chopin" z Gary w sta­
nie Indiana (USA). Powitała je 
burza oklasków widowni, któ-

Festiwalowa 

SERDECZNE POWITANIE 
MŁODZIEŻY RADZIECKIEJ 

WARSZAWA (PAP) 
Do kraju powróciła delega­

cja młodzieży polskiej,która u 
czestniczyła w X Światowym 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Berlinie. Poszczególne 
grupy młodzieży udały się do 
swoich wojewódz-tw. 

W drodze do swych krajów 
przejeżdżały przez Polskę za­
graniczne grupy młodzieży. 
Serdecznie powitała młodzież 
Warszawy i Mazowsza powra­
cającą z festiwalu 7 bm. dele­
gację radziecką. Przedstawicie­
le Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
wręczyli wiązanki kwiatów dla 
przyjaciół radzieckich — na 
rece przewodniczącego delega­
cji. I sekretarza KC Komso-
mołu, Jewgienija Tiażelniko-
wa. 

Obecni byli przedstawiciele 
ambasad ZSRR i NRD w Pol­
sce. 

W nocy z 6 na 7 bm. przez 
Warszawę przejechały delega­
cje młodzieży Demokratycznej 
Reoubliki Wietnamu. Mongol­
ski Republiki Ludowej, Kam 
bo?:.y i Laosu. 

ZAKOŃCZONA WIZYTA 
BUKARESZT (PAP) 
We wtorek zakończyła sie ofi<Mal 

na przyjacielski wizyta w Ru-
irunii eskadry radzieckich okrę­
tów woiennvch Radzieckich ffości 
ciepło pożeftnnli mi^zkańcy Kon­
stancy. ?ri7ie eskadra przebywała 
od 3 sierpnia. 

OD OKLASKÓW 
ra zjawiła się w nadkomple­
cie. 

Na znak dyrygenta Josepha 
Moilala popłynęła melodia 
„Poloneza warszawskiego" T. 
Sygietyńskiego. Tak rozpoczął 
się oficjalny dwudniowy festi­
walowy przegląd chórów po­
lonijnych. Chórzystki „Chopi­
na" od razu zaskarbiły sobie 
sympatię publiczności, . która 
szczególnie gorąco nagrodziła 
wykonanie „Tanga wojskowe­
go" Petersburskiego. 

Po paniach na estradzie u-
stawili się panowie: chór „Ha­
sło" z Orłowej (Czechosłowa­
cja), którym dyrygował Bruno 

Rygiel. Rodacy z Czechosłowa­
cji pokazali się z jak najlep­
szej strony, Był to zresztą, a-
kurat na naszym festiwalu, ich 
jubileuszowy, dwóchsetny-
pięćdziesiąty występ w prze­
szło 40-letniej karierze. Z a-
plauzem przyjęto m. in. „Pieśń 
rycerską" St. Moniuszki. 

(dokończenie na str.  2) 

Pierwsze przesłuchania Festiwa­
lu Chórów Polonijnych. Na scenie 
11T1) jako pierwszy wystąpił chór 
„Chopin" ze stanu Indiana w 
USA. Dyryguje Joseph Moffatt. 

Fot. Józef Piątkowski 

Po „omyłkowym" zbombardowaniu miasteczka luong 

Bomby amerykańskie 
znów uśmierciły żołnierzy Lon Nola 

Wokół stolicy Kambodży Płinom Penh tnr-za ste nnfla-1 zacięte 
walki. I otnietwo amerykańskie kontynuuje ataki na pozycje sił 
wv7wo'prczych. 

Na zd ieriii r dymy nad wioskami około 10 mil od Phnom Penh 
po ataku amerykańskiego lotnictwa. 

CAF — UPI - telefoto 

PARYŻ, LONDYN (PAP) 

Według ostatnich nieofic­
jalnych danych z Kambodży, 
w wyniku pomyłkowego zbom 
bardowania miasteczka Luong 
nad Mekongiem przez lotnic­
two amerykańskie, jest 700 za 
bitych i rannych. W stolicy 
Kambodży, Phnom Penh wie­
le osób. które mają krewnych 
w Luong. zebrało się nad brze 
gami Mekorigu. oczekując stat­
ków, które majg przybyć z ran 
nymi. Luong leży o 51 km na 
południowy wschód od Phnom 
Penh. 

Agencja France Presse do­
nosi z Phnom Penh, że lotnic-

Obrady w Genewie 
GKNKW A 

We wtorek odbyło sie w Ge­
newie specjalne posiedzenie 
Komitplu Rozbrojeniowego r>c 
świecone dzlesiatel rocznicy 
podpisani. -) w Moskwie układu 
o zakazie 1oświadc7pń z bro 
niq nuklenrna w atmosferze 
przestrzeni kosmicznej i pod 
wodą 

two amerykańskie ponownie 
zbombardowało omyłkowo gar 
nizon wojsk Lon Nola, W 24 
godziny po tragicznym zbom­
bardowaniu bazy Neak Luong 
samolot „F-lll" zrzucił we 
wtorek bombę wielkiego ka­
libru na miejscowość Koh 
Tachor, gdzie stacjonuje ten 
garnizon Z pierwszych donie­
sień wynika, że 8 osób zginę­
ło, a ok. 30 odniosło rany. 

Opozycja w Chile 
zrywa rozmswy 

LONDYN (PAP) 
Agencja Reutera donosi z San­

tiago że w poniedziałek przewod­
niczący opozycyjnej partii chrze-
ścHańsko-demokratycznei w Chile 
oświadc7.vł. iż zrvwa ne^oda^je 7 
r73^em ipdności ludnwei W roz 
Tiownch tych prezydent vadnr 
Ąllonde usiłował nnzvsk,?ó prze 
wodnfc7acepo cbrze^^Hańsklet-i de 
mo^rstów senatora Pntricio Av1wi 
na dla wsnńłpracy w realizacji po 
stppowefo nrnpramu przemian spo 
łecznych w Chile. 
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Zachmurzenie duże z wiekszvmi 
przejaśnieniami, miejscami opady 
' burze. 1v!ko w dzielnicach po­
łudniowo wschodnich nadal sło-
np^znie i bez opadów Temp max 
od ?n na o<Słnocnvm zachodzie do 

w centrum i 30 na południo­
wym wschodzie. Wiatrv umiarko­
wane poludniowo-zachodnie. 

EERLIN (PAP) 

Niemiecka Republika Demokratyczna pożegnała we wto­
rek 7 bm., jednego z czołowych swoich przedstawicieli, wy­
bitnego działacza niemieckiego i międzynarodowego ruchu 
robotniczego członka Biura Politycznego KC SED, prze-
wodn;  - ąeego Rady Państwa NRD — WALTERA ULBRfCH-
TA. O godz 15 w siedzibie Rady Państwa NRD odbyła się 
oficjalna uroczystość żałobna. 

K0ND0LENCJE 
społeczeństwa i władz 

PRL 
WARSZAWA (PAP) 

7 bm., w dniu pogrzebu członka 
Biura Politycznego KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD — W Al.TER A IJL-
BRIC HTA. społeczeństwo naszego 
kraju uczciło pamięć tego wy­
bitnego działacza niemieckiego i 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego Na gmachach państwowych 
flagi narodowe opuszczono na 
znak żałoby do połowy masztu. W 
ambasadzie NRD w Warszawie zo-
sfa*a wyłożona tego dnia księga 
kondolencyjna, do której wpisali 
się członkowie najwyższych władz 
partyjnych ' państwowych, przed­
stawiciele społeczeństwa stolicy i 
załóg zakładów .łracy z całego 
kraju. Również w konsulatach ge­
neralnych NRD w Gdańsku i 
Wrocławiu składali kondolencje 
przedstawiciele miejscowych władz 
i społeczeństwa. 

7 bm członkowie Biura 
Politycznego KC F5;pR — 
prezes Rady Ministrów — 
'iOl R JAROSZEWICZ ] se­
kretarz KC PZFR - JAN 
v/YDI,AK W towarzystwie 

ministra budownictwa i prze-
nys-'u materiałów budowla­
nych — ALOJZEGO KAR-
SOSZK) zwiedzili urucho­
mioną przed kilkoma dniami 
wytwórnię dmiów systemu 
W Z-75 na Służewcu w War­
szawie. 

przed żniwny 
W całym rolnictwie koszaliń 

skim stwierdza się znaczne 
zaawansowanie stanu prac 
żniwnych w stosunku do ana­
logicznego okresu sprzed roku 
Dotyczy to również państwo­
wych gospodarstw rolnych. 

Do wczoraj wieczorem pege­
ery koszalińskie zebrały plon 
z ponad 35 proc. areału Szyb­
sze niż w pozostałych powia­
tach, tempo żniw obserwuje 
się w jednostkach ppgeerow-
skich powiatu słupskiego. Mie 
dzy innymi w Kombinacie 
PGR Kusowo osiągnięto już 
półmetek. Wolniejsze tempo 
występuje na terenie powia­
tu drawskiego i wałeckiego. 

Wszędzie też zdaje egzamin 
brygadowy system pracy kom 
bajnów, pod warunkiem, że 
liczba maszyn jest proporcjo­
nalna do areału i dobrze zor­
ganizowany jest odbiór ziarna. 

W zakładach w Moltowic, 
wchodzącym w skład PWGR 
w Gościnie, w powiecie koło­
brzeskim, do sprzętu zbóż 
skierowano brygadę z dwóch 
bizonów i trzech vistul. Ma 
szyny działają bez zarzutu To 
zasługa konserwatorów — me 
rhanika Jana Wojnowskfego 
i Stanisława Grześkowiaka. 
Dwie vistule z MołtoWa prani 
ją w zakładzie w Pławęeinie. 

(dokończenie va str 3) 

Nowo uruchomiona wy­
twórnia produkować będzie 

komplety wielkowymiai )wych 
elementów konstrukcyjnych 
według nowego systemu bu-
lownictwa. 

Zwiedzający pozytywnie o-
cer.ili wysiłek załóg realizu­
jących budowę wytwórni, jak 
również krótki cykl jej bu­
ło wy. 

Premier Piotr Jaroszewicz 
oodkrerlając pozytywne wy­
niki u-yskane przez gospo­
darkę narodową w pierw-
szych " tach bieżącego planu 
pięcioletniego oraz w ciągu 
ostatnich miesięcy, życzył za­
łogom budowlanym utrzyma­
nia obecnej dynamiki produk 
cji oraz dalszych osiągnięć w 
realizacji programu nakreślo­
nego w uchwałach VI Zjazdu 
partii. 

Festiwal Chórów Polonijnych 

RĘCE PUCHŁY 

Na gmachu Rady Państwa 
NRD flaga narodowa opuszczo 
na do połowy masztu i prze­
pasana kirem. Przed wejściem 
do budynku wartę honorową 
pełnią żołnierze Narodowej 
Armii Ludowej NRD.' Płoną 
dwa wielkie znicze. W hallu 
gmachu pod spowitym kirem 
portretem WALTERA UL­
BRICHTA trumna z jego zwło 
kami. trumna opasana flagą o 
barwach narodowych. 

Przed trumną ze zwłokami 
zmarłego przechodzą przedsta­
wiciele społeczeństwa NRD — 
reprezentanci wszystkich śro­
dowisk zawodowych i społecz­
no politycznych. Wartę hono­
rową przy trumnie zaciągają 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
NRD Erich Honecker, Willi 
Stoph, Fridrich Ebert i Horst 
Sindermann. 

(dokończenie na str.  2) 

PROl FT ARIIIS7k WS/YS'1 KICH KR Ą IOW f.Ą(7.<lb Kit, 

OKC.AN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XXI Środa, 8 sierpnia 1573 r. Nr 220 (6707) 

W czasie zwiedzania wy­
twórni wyjaśnień udzielali 
naczelny inżyniei Zjednocze­
nia Budownictwa „Warsza­
wa" — Włodzimierz Dereń 
oraz na:ze'ny inżynier war­
szawskiej fabryki domów — 
fan Kępiński. 

Fot. Jerzy Patan 

Pegeery Cena 1 zi 
A B 

Nakład: 112.320 



r«®a MUMBP1Ł 

@ W RAMACH trwających obchodów Dni Gdańska odbył się 
w teatrze „Wybrzeże" prapremierowy występ Zespołu Pieśni 
i Tańca „GDAŃSK". 100-osobowy zespół, składający się z chóru, 
baletu i orkiestry, zaprezentował tańce i pieśni mówiące o prze­
szłości i dniu dzisiejszym miasta nad Motława i regionu. 

• 20 PŁETWONURKÓW z klubu „Rekin" Politechniki Gdań­
skiej wypłynęło na trzech statkach na poszukiwania Iescendarnej 
„bursztynowej komnaty". Przez 11 dni, 20 mil na północ od Ust­
ki. penetrować oni będą zatopiony w 1345 roku i leżący na głę­
bokości 60 m hitlerowski transportowiec. W ładowni ftatku znaj­
dować się ma 12 skrzyń kryjących „bursztynowa komnatę" zra­
bowaną przez faszystów z pałacu w Carskim Siole pod Lenin­
gradem. 

• KILKUNASTOMA szlakami kopernikaóskimi wędruje 30 
grup młodzieży szkół średnich. Młodzież ta spotkała się z zagra­
nicznymi przyjaciółmi w dniach od 10 do 12 sierpnia na zlocie 
w Toruniu. 

• OKOŁO 16 TYS. młodzieży akademickiej spędza tegoroczne 
wakacje na wycieczkach zagranicznych organizowanych przez 
biuro podróży, wypoczynku i turystyki Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich „Almatur". Najwięcej studentów nolskich 
przebywa w Związku Radzieckim. Spośród krajów kapitalistycz­
nych najczęściej odwiedzane są m. in. Francja, Wielka Brytania, 
kraje skandynawskie, Włochy, Egipt. 

9 WARSZAWĘ opuściła wyprawa studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego, którzy wyjeżdżają dwiema „nysami" do ok. 20 
krajów Bliskiego Wschodu i północnej Afryki. Ekspedycja ma 
charakter naukowo-turystyczny ,a zebrane w toku podróży ma­
teriały posłużą do przygotowania prac magisterskich, publikacji 
naukowych i dziennikarskich. 

• 45 DNI po opublikowaniu wspólnego komunikatu w Paryżu 
ministerstwa spraw zagranicznych DRW i TR8RWP ogłosiły od­
dzielne oświadczenie stwierdzające, że administracja sajgońska 
nie realizuje głównych zaleceń komunikatu. 

© POGŁĘBIAJĄCY SIĘ kryzys systemu walutowo-finansowego 
świata zachodniego był m. in. przedmiotem dyskusji na odbywa­
jącej się w Ottawie 19. konferencji jKiefów państw i rządów kra­
jów Commonwealthu. Z przebiegu dyskusji wvnika, że przvwód-
cy 32 państw nie żywią nadziei, aby w najbliższym czasie mógł 
być położony kres inflacji. 

® NA CYPRZE utrzymuje się napięta sytuacja. Rozeszły się 
pogłoski, że działający w podziemiu generał Griwas przygotowy­
wał zamach na życie prezydenta Makariosa. 

DZIENNIK egipski „Al-Gumhurija" doniósł w poniedziałek, 
że wiceministrowie spraw zagranicznych Egiptu, Jugosławii 
i Tndii spotkają się w najbliższa środę w celu wymiany poglą­
dów na temat polityki niezaangażowania w świetle „nowych 

idencji odprężeniowych w polityce międzynarodowej". 
i o tych kontaktach wstepnvcb ma się odbyć — jak pisze dzien­

nik — spotkanie szefów dyplomacji trzech krajów w celu przy­
gotowania dokumentu roboczego, który zostanie orzedstawiony 
na konferencji krajów niezaangażowanych w Algierze 5 wrze­
śnia br. 

Uroczystości pogrzebowe 

Festiwal Chórów Polonijnych 
(dokończenie ze ztr.  1) 

Kolejnym wykonawcą wczo­
rajszego, bardzo ciekawego i 
urozmaiconego przeglądu, był 
znowu „Chopin" z Gary" tym 
razem jako chór mieszany. 
Swój program rozpoczął od­
śpiewaniem hymnów polskiego 
i amerykańskiego, zakończył 
zaś — prezentując głównie 
pieśni polskie — utworem pt. 
„Battle hymn of the Republic" 
to znaczy popularnym wszę­
dzie „Glory, glory, alleluja". 

Nowe stosunki 
między młodzieżą NRF i NRD 

BONN (PAP) 

Przewodniczący młodzieżo­
wej organizacji partii SPD 
„Jungsozialisten" W. Roth 
wyraził przekonanie, że 

X Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów w Berli­
nie zapoczątkował nowe sto­
sunki miedzy organizacjami 
młodzieżowymi NRF i NRD. 

Jak podaje dziennik „Neue 
Rhein-Ze .ng", W. Rotji o-
świadczyl że już w najbliż­
szym czasie do NRF przybę­
dzie delegacja FDJ z Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. 

Porażony prądem 

(Inf. wł.) 
Tragiczny w skutkach wypadek 

w czasie pracy wydarzył się 
przedwczoraj na budowie central­
nej ciepłowni w Kołobrzegu. Ob­
sługujący betoniarkę robotnik, 
28-letni Stanisław G., uległ śmier­
telnemu porażeniu prądem. , We­
dług pierwszych ustaleń, przyczy­
ną porażenia była wadliwa insta­
lacja elektryczna urządzenia. 

(woj) 

Zidentyfikowano ofiarę 
(Inf. wł.) 
W nawiązaniu do zamieszczonej 

we wczorajszym numerze „Głosu" 
wzmianki o wypadku utonięcia w 
Mielnie, informujemy, że ofiarę 
kąpieli zdołano już zidentyfiko­
wać. Jest nią 15-letni Andrzej B. 
z Basina pow. wołomiński (woj. 
warszawskie), uczestnik OHP, pra 
cujący przy budowie ośrodka 
wczasowego. Przyczyn i bliższych 
okoliczności utonięcia jeszcze nie 
(wyjaśniono, (woj) 

Po krótkiej przerwie miejsce 
na scenie zajął chór „Halka" 
z Bochum (NRF) pod batutą 
Leona Kniata. Rozpoczął od 
„Gaudę Mater Polonia", śpie­
wał m. in. „Pieśń o morzu" J. 
Maklakiewicza, podobnie jak 
poprzednie zespoły zbierając 
zasłużone brawa. 

Wczorajszy, ze wszech miar 
udany przegląd, zamknął wy­
stęp połączonych chórów z 
NRF: „Dzwon-Gwiazda" z Es­
sen, „Słowik" z Hamborn i 
„Polonii" z Duesseldorfu. Połą 
czonymi siłami i głosami dy­
rygował świetny i zasłużony dy 
rygent — Franciszek JLeoguw-
ski. I znów rozległy się rzęsi­
ste brawa: za „Bogurodzicę", 
kurpiowską „A któż tam pu­
ka", „Sonety krymskie" Mic­
kiewicza do muzyki Moniuszki 
i inne pieśni. 

Opuszczaliśmy teatr wzru­
szeni i usatysfakcjonowani. 

Dzisiaj drugi dzień przeglą­
du. Występy chórów: górników 
polskich z Douai we Francji, 
„Hutnik" z Trzyńca w Czecho­
słowacji i „Polonii" z Ober­
hausen w NRF. Wcześniej, bo 
już w ub. niedzielę swój fe­
stiwalowy program wykonał 
chór „Dan Polonia" z Kopen­
hagi i będzie on również bra­
ny pod uwagę przez jury. 

(m) 

(dokończenie ze str.  1) 

Wraz z ludnością wchodzą 
do hallu członkowie zagranicz­
nych delegacji partii komu­
nistycznych i robotniczych, 
oddając hołd zmarłemu i za 
ciągając wartę honorową przy 
trumnie. Pełnią ją wraz z 
członkami delegacji członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR — Ni­
kołaj Podgorny członek Pre­
zydium KC KPCz, prezydent 
CSRS, generał armii Ludvik 
Svoboda i inni. 

Do trumny zbliża się dele­
gacja polska: członek Rady 

Państwa, członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC 

~ ~ 

doktorem h.c. 
uniwersytetu 

w Bukareszcie 
BUKARESZT (PAP) 
Minister spraw zagranicz­

nych Rumunii, George Maco-
vescu podejmował we wtorek 
śniadaniem sekretarza gene­
ralnego ONZ, Kurta Waldhei-
ma, który przebywa obecnie z 
wizytą oficjalną w Rumunii. 

W czasie śniadania Kurt 
Waldheim wzniósł toast w kto 
rym określił Europejską Kon­
ferencję Bezpieczeństwa i 
Współpracy jako jeden z naj-
dobitniejszych przykładów od­
prężenia międzynarodowego. 

6 bm. odbyła się ceremonia 
nadania sekretarzowi general­
nemu ONZ, Kurtowi Waldhei-
mowi, tytułu doktora honoris 
causa Uniwersytetu Bukaresz­
teńskiego. Tytuł ten został mu 
nadany za szczególne zasługi 
w rozwoju między narodami i 
utrwalaniu pokoju na świecie. 

Rozmowa 
Breżniew - Howejda 

MOSKWA (PAP) 
Sekretarz genera-lny KC KPZR, 

Leonid Breżniew przyjął we wto­
rek przebywającego w Związku 
Radzieckim z wizytą oficjalną 
premiera Iranu Amira Abbasa 
Howejdę. 

Leonid Breżniew i Amir Abbas 
Howejda przeprowadzili szczerą, 
przyjacielska rozmowę, w czasie 
której omawiano stosunki radziec-
ko-irańskie craz niektóre próbie 
my międzynarodowe, interesujące 
obie strony. 

Mleko w bezzwrotnych 
opakowaniach 

ZIELONA GORA (PAP). 
W nowo wybudowanej mleczarni 

w Zielonej Górze, rozpoczęto mon 
. taż urządzeń i automatów do pacz 
[ kowania mleka w bezzwrotne opa-
t kowania polistyrenowe, o pojemno 
Iści pół litra. 
' Po uruchomieniu tej linii rozpó-
:  cznie się montaż następnej do pacz 
! kowania jogurtu. Sprzedawany on 

będzie w bezzwrotnych opakowa­
niach o pojemności 0,25 1. 

ZMARŁ 
BYŁY DYKTATOR KUBY 
WASZYNGTON 

W Hiszpanii zmarł na atak 
serca były dyktator Kuby Ful-
gencio Batista. 

Batista (ur. w 1901) ustanowił 
w latach pięćdziesiątych woj­
skowo-polityczną dyktaturę na 
Kubie, pogłębiając zależność 
wyspy od USA. W 1959 r. oba­
lony w wyniku zwycięstwa re­
wolucji pod przywództwem 
Fidela Castro zbiegł za granicę. 

ZDANIEM PALESTYŃCZYKÓW: 

„Zamach w Atenach... 
dziełem wywiadu izraelskiego" 

KAIR (PAP) 

Palestyński ruch oporu zdecydo­
wanie odcina się od terrorystycz­
nego zamachu na lotnisku ateń­
skim w dniu 5 bm., w wyniku któ 
rego trzy osoby poniosły śmierć, 
a 55 zostało rannych. 

Bejrucki korespondent „Reutera" 
powołując się na opinię kół pale­
styńskich w Bejrucie pisze, iż or­
ganizacje palestyńskiego ruchu 
oporu „podejrzewają, że za ata­
kiem na lotnisko ateńskie mogą 
kryć się siły wrogie ruchowi pa­
lestyńskiemu. Ludowo-Demokra­
tyczny Front Wyzwolenia Palesty­
ny, którego komandosi w prze­
szłości kilkakrotnie podejmowali 
akcję uprowadzania samolotów, o-
publikował oświadczenie, pod­
kreślające „konieczność ujawnie­
nia efemerycznych grupek, które 
podejmują godne ubolewania awan 
tury i są podejrzana z punktu 

widzenia politycznego i finanso­
wego". 

Inna organizacja palestyńskiej 
„Sajki" oświadczyła w wywiadzie 
dla dziennika „Al Jom", iż orga­
nizacja „odrzuca i potępia bez 
zastrzeżeń wszelkie akcje terrory­
styczne i ataki na cele cywilne". 

Syryjski dziennik „BAAŚ" okre­
śla wydarzenia w Atenach jako 
„brudną operację, zorganizowaną 
przez wywiad izraelski dla Od­
wrócenia uwagi opinii publicznej 
od zabójstwa przez terrorystów 
izraelskich obywatela marokań­
skiego w Norwegii w końcu ub. 
miesiąca". 

Do Aten przybył przedstawiciel 
palestyńskiego ruchu oporu, któ­
ry zapewnił władze greckie, iż or­
ganizacje palestyńskie nie miały 
nic wspólnego z atakiem na lotni­
sko i zaoferował pomoc w ziden­
tyfikowaniu dwóch osobników 
aresztowanych przez policję grec­
ką. 

PZPR — Franciszek Szlach­
cic, wiceprezes Rady Mini­
strów PRL — Jan Mitręga, 
pierwszy sekretarz KW 
PZPR w Zielonej Górze — 
Mieczysław Hebda oraz char­
ge d'affaires a. i. naszej am­
basady w Berlinie — Kazi­
mierz Szewczyk. Delegacja 
składa wienie* z napisem na 
szarfach: „W .terowi Ulbrich-
towi — Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rada Państwa 
i Rada Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej" — 
oraz oddaje hołd zmarłemu. 
Przy jego trumnie członkowie 
naszej delegacji zaciągają 
wartę honorową. 

O godz. 15 w siedzibie Ra­
dy Państwa NRD rozpoczęła 
się ostatnia część uroczysto­
ści pogrzebowych. W sali, 
gozie odbywa się ceremonia 
żałobna, ustawiono trumnę ze 
zwłokami zmarłego przewod­
niczącego Rady Państwa 
NRD. 

Obok najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 

NRD przybyły delegacje za­
graniczne, biorące udział w 
pogrzebie z Nikołajem Pod-
gornym oraz przewodniczą­
cym delegacji polskiej Fran­
ciszkiem Szlachcicem. 

Uroczystości pogrzebowe 
rozpoczęto odegraniem hym­
nu narodowego NRD, po 
czym rozległy się tony mu­
zyki żałobnej. 

Podczas oficjalnych uroczy­
stości żałobnych w Radzić 
Państwa NRD przemówienie 
nad trumną Waltera Ulbrich-
ta wygłosił pierwszy sekre­
tarz KC SED — Erich £&-
necker. Wśród obecnych na 
sali znajdowała się wdowa po 
przewodniczącym Radv Pań­
stwa NRD — Lotta Ulbricht 
wraz z najbliższa rodzina. 

Uroczystość złożenia pro­
chów Waltera Ulbrichta na 
cmentarzu zasłużonych socjalf 
stów Friedricbsfelde odbędzie 
się 17 września br. Prochy 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD spoczną obok Wil­
helma Piecka i Otto Grotewoh 
la. 

Najdłuższy spacer w kosmosie 
* Załoga „Skylaba" w akcji 

NOWY JORK (PAP) 
Owen Garriott i Jack Lousma — dwaj astronauci amery­

kańscy dokonali w poniedziałek, najdłuższego dotychczas 
„spaceru kosmicznego", który trwał 6 i pół godziny. Astro­
nauci wyszli na zewnątrz stacji orbitalnej „SKYLAB" o godz. 
18.32 czasu warszawskiego i pozostawali w otwartej prze­
strzeni kosmicznej do godz. 1.20 we wtorek. Dowódca „Sky­
laba" Alan Bean przebywał w tym czasie w tzw. śluzie po­
wietrznej, gdzie nadzorował prace urządzeń niezbędnych dla 
życia astronautów. 

Po początkowych trudno­
ściach Garriott i Lousma roz­
łożyli i zamontowali osłonę 
termiczną wokół stacji, pokry­
tą specjalnym lakierem odbi­
jającym światło słoneczne. Za­
stąpiła ona prowizoryczny „pa 
rasol" rozłożony nad stacją 
przez pierwszą załogę „Sky­
laba". 

Astronauci pomimo dokład­
nych poszukiwań nie znaleźli 
żadnych miejsc wycieku płynu 
chłodzącego na zewnątrz sta­
cji. Specjaliści są zdania, że 
problem ten nie jest tak po­
ważny, jak początkowo przy­
puszczano i „Skylab" będzie 
mógł być wykorzystywany do 
końca br. 

Dwaj astronauci dokonali 
wymiany pojemników z taś­
mami filmowymi przy telesko­
pach obserwujących Słońce o-
raz przeprowadzili kontrolę 

dwóch silniczków rakietowych 
„Apolla", które, uległy awarii. 
W czasie przelotu nad teryto­
rium USA, przesłali na Ziemię 
obrazy telewizyjne, ukazujące 
ich pracę w przestrzeni. 

OSTRZEGANO 
NIEBEZPIECZEŃSTWIE 

LONDYN (PAP) 
Jak donoszą z wyspy Man, szef 

tamtejszej służby pożarnictwa Cy-
rit Pearson ostrzegał władze o nie 
wystarczających środkach ochrony 
przeciwpożarowej w Douglas, 
gdzie w 4 dni po jego ostrzeże­
niach wybuchł pożar, w wyniku 
którego 51 osób poniosło śmierć. 
Pearson starał się nadać swemu 
oświadczeniu możliwie najwięk­
szy rozgłos, zamieszczając je w 
miejscowej prasie i jak na ironię, 
otrzymał za to naganę od swych 
zwierzchników. 

„Łagodna" cholera 
BONN 

Ministerstwo zdrowia Nad-
renii-Północnej Westfalii zako­
munikowało, iż pewien tury­
sta. który powrócił do Akwi­
zgranu z Tunezji, okazał się 
Chory „na łagodną odmianę 
cholery". Jest to na razie jedy­
ny wypadek tej choroby i jak 
twierdzi ministerstwo — nie 
ma obawy epidemii. 

Z NRF do Tokio 
via Moskwa 

TOKIÓ (PAP) 
Na tokijskim lotnisku Hane-

da wylądował w poniedziałek 
pierwszy samolot zachodnio-
niemieckich linii lotniczych 
„Lufthansa", który przyleciał 
do stolicy Japonii po raz 
pierwszy nową trasą. Prowa­
dzi ona z Frankfurtu n/Menem 
przez Moskwę do. Tokio. Nowa 
linia znacznie skróciła czas 
przelotu, ponieważ jest krótsza 
od dotychczas wykorzystywa­
nej przez Biegun Północny 
Czas przelotu z Frankfurtu do 
Tokio wynosi zaledwie 14 go­
dzin 25 minut, łącznię z posto­
jem w Moskwie, który trwa 
godzinę i 20 minut. 

Ogólny czas lotu zmniejszył 
się o 2 i pół godziny. 

W dniu 5 sierpnia 1973 roku po długiej i ciężkiej 
chorobie 

Robert Kopyt 
długoletni pracownik, kierownik Oddziału Gościno. 

Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE ~ 
składają 

POP, RADA ZAKŁADOWA, 
ZARZĄD OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ 

W GOŚCINIE 

W dniu 6 sierpnia 1973 roku zmarł 
na stanowisku pracy 

w wieku 28 lat 

tow. Stanisław Gałan 
długoletni, zasłużony pracownik 

Koszalińskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa j 
Przemysłowego * 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
Serdeczne wyrazy głebokiego żalu i współczucia 

RODZINIE 
składają 

DYREKCJA, POP, RADA ROBOTNICZA, 
RADA ZAKŁADOWA oraz ZAŁOGA KPBP 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 sierpnia 1973 r. o go­
dzinie 13 na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie. 

Czwarte miejsce 
Poldków w Veere 

W holenderskiej miejsco­
wości Veere zakończyły się 
żeglarskie mistrzostwa świa 
ta w klasie „Cadet". W o-
statnim wyścigu nie powiod 
ło się polskim osadom, któ 
re zajęły dalsze miejsca. 
Mimo to Krzysztof Zawal-
ski i Roman Stan w koń­
cowej klasyfikacji mi­
strzostw za.iel? czwarte miej 
s c e  — 48,6 pkt. Na szóstej 
pozycji uplasowała się dru­
ga polska osada — Miro­
sław Misiaszek i Mieczy­
sław Zitowski — 68,1 pkt. 

Oto medaliści mistrzostw: 
1. Barrow — Grimes (An­

glia) — 22,4; 2. Owen — 
Bnlt (Anelia) — 30,7; 3. V/in 
ters — Goemans (Belgia) 
— 44,7 pkt. 

Koniec ery 
Hfaxu? 

W La Coruna zakończył się 
międzynarodowy turniej piłkar 
ski. który przyniósł spore nie­
spodzianki. Trzykrotny zdo­
bywca pucharu Europy — 
Ajax Amsterdam zajął w tym 
turnieju dopiero czwarte miej­
sce. Po porażce ze Spartakiem 
Trnava. Ajax w meczu o trze­
cie miejsce przegrał z Dozsą 
Ujpest (Węgry). W normalnym 
czasie wynik był bezb^amko-
wy. a w rzutach karnych Wę­
grzy zdobyli 4 bramki a Ajax 
tylko 3. 

W spotkaniu o pierwsze miej 
sce Atletico Madryt pokonał 
Spartaka Trnava 2:1 

Wielki turnie! 
-zacho wy w 

Polanicy 
Rozegrana 7 bm. druga run­

da XI międzynarodowego tur­
nieju szachowego w Polanicy-
-Zdroju przyniosła interesują­
ce poiedynki, w których nasi 
szachiści wykazali dobrą for­
mę. Kostro wygrał z Zigzidsu-
renem (Mongolia), Filinowicz 
z Espigiem (NRD). Schmidt, wy 
grał z Pribylem (CSRS) a Pytel 
zremisował z Dworeckim 
(ZSRR) podobnie jak Grąb-
czewski z Marklandem (W. Bry 
tania). Marieiewski przegrał z 
Jermenkowem (Bułgaria), a 
Doda z Nicewskim (Jugosła­
wia). 

Tabela turnieju po dwóch 
rundach: 
1) Nicewski (Jugosławia) — 

2 pkt, 
2) Dworecki (ZSRR). Filipowicz 

Kostro i Schmidt (Polska) 
— po 1,5 pkt. 

Puchar Davisa 

W Rumunii podano do 
wiadomości, że międzystre-
fowy półfinał Pucharu Da-
visa miedzy USA i Rumu 
nia rozet?ranv zostanie w 
dniach 17—19 bm, w San 
Francisco. Renrezentacia 
Rumunii wyłoniona 7o«ta-
nie wśród nas^eouiacych za 
wodników: Tli? Nastase. To 
ma Ovici, łon Santel i Vio 
rei Marcu. • 

W drugim miedzystrefo-
wvm meczu tfrać będą 
CSRS i Australia. 

Tournee ^ssykarzy 

W Hiszpanii przebywa re 
prezentacja ChRL w koszy­
kówce meżcrvzn. W między 
państwowych meczach z 
Hiszoania. koszykarze chiń 
scv nrzegrali 50:80 oraz 
64:95. 

Zapaśnicze 
mistrzostwa świata 

juniorów 
W Miami (USA) zakończyły 

się zaoaśnicze mistrzostwa świa 
ta juniorów w obu styiach. 

W stylu wolnym doskonale 
snisała sie reprezentacia Buł­
garii. która zajęła pierwsze 
rnieisce — 44 okt przed ZSPR 
— 42 pkt, USA — 41 oraz Ja­
ponią — 37.5 pkt. Bułgarzy wy­
walczyli trzv złote medale oraz 
no dwa srebrne 1 brązowe. Re­
prezentanci ZSRR natomiast 
przywiozą do kraju cztery zło­
te i dwa srebrne medale. 

W turnieju w st"lu klasycz­
nym pierwsze mieisce wvwal-
czvła renrezentacia ZSRR — 
48 pkt przed Bułgarią — 41, 
Rumunią — 27 oraz Włochami 
i Szwecją — po 20 pkt. 
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Echa festiwalu berlińskiego w prasie światowej 

IDEE FESTIWALOWE 

HASŁEM DO PRACY I WALKI 

74 

MOSKWA, PRAGA, PARYŻ (PAP) 

„TRIUMF FESTIWALU", „Wielkie wyda­
rzenie w historii ruchu młodzieżowego" 
„Idee festiwalowe hasłem do pracy i walki". 
„Do nowych spotkań, przyjaciele!" — pod ta 
kimi nagłówkami cała prasa radziecka przy­
niosła 7 bm. materiały i reportaże z zakoń­
czonego w Berlinie X Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów. Dzienniki podkreśla­
ją, że jubileuszowe spotkanie ponad 25.000 
dziewcząt i chłopców ze 140 państw wszyst­
kich kontynentów stało się wielką manifesta­
cją antyimperialistycznej jedności młodych, 
wyrazem ich solidarności w walce o trwały 
i niepodzielny pokój i postęp społeczny. 

Wszystkie dzienniki na pierwszych stronach 

KC Komsomołu, Jewgienija Tiażelnikowa. Je­
steśmy przekonani — powiedział on m. in. — 
że festiwal wywrze istotny wpływ na dalszy 
rozwój współpracy między narodami z mło­
dzieżą wszystkich krajów, doda nowego im­
pulsu sprawiedliwej walce młodych o anty-
imperialistyczną solidarność, pokój i przy-
j aźń. 

Poczytny dziennik praski „Lidova Demo­
kracie" pisze, że festiwal berliński był spon­
taniczną manifestacją młodej postępowej ge­
neracji świata na rzecz pokoju i demokracji, 
przyjaźni i aktywnej solidarności. Światowe 
festiwale — wskazuje dziennik — zawsze re­
agowały na wszystkie wydarzenia,które ozna 

zamieściły tekst Apelu do Młodzieży Świata czały zagrożenie pokoju, wolności narodów i 
o jedność w walce o postęp i współpracę 
między narodami. 

X Światowy Festiwal Młodzieży i Studen­
tów w stolicy NRD — pisze „Prawda" — wy 
kazał, że młodzież demokratyczna jest aktyw­
ną siłą w walce o pokój i postęp społeczny. 
Festiwal stał się nowym ważnym etapem w 

postępu. Dlatego na festiwalu berlińskim ma­
nifestowano za ostatecznym zwycięstwem so­
cjalizmu w Chile, za prawami świata arabskie 
go i rozwiązaniem problemów bezpieczeństwa 
europejskiego. 

„Rude Pravo" stwierdza, że festiwal był 
nie tylko manifestacją, lecz stał się wielkim 

historii międzynarodowego ruchu młodzieży parlamentem międzynarodowym, bojową try-
demokratycznej. Komentator „Prawdy" pod- buną, z której młodzież w sposób zdecydowa-
kreśla, że w czasie licznych konferencji, spot. ny wyraziła pragnienie wnoszenia aktywnego 
kań i dyskusji młodzież świata wyraziła so­
lidarność z narodami Wietnamu, Laosu i 
Kambodży oraz poparcie dla walki narodów 
arabskich o ustanowienie trwałego i spra­
wiedliwego pokoju na Bliskim Wschodzie. 
Idee festiwalu żyją w sercach postępowej 
młodzieży naszej planety, stając się dla niei 

wkładu w swoją przyszłość. Festiwal berliń­
ski wykazał również, jak zwiększyła się siła 
przyciągania socjalizmu i jak wielkie uznanie 
zyskują sobie pokojowe wysiłki państw współ 
noty socjalistycznej. 

Dziennik „Humanite" pisze o wysokim po-
natchnieniem do walki przeciw imperializmo ziomie politycznym X Światowego Festiwalu 
wi, o pokój i przyjaźń między narodami. 

Wśród licznych materiałów, jakie opubli­
kowała „Komsomolskaja Prawda" zwraca u-
wagę wypowiedź przewodniczącego delegacji 
młodzieży radzieckiej, pierwszego sekretarza 

Młodzieży i Studentów oraz podkreśla, że fe­
stiwal odbył się w przełomowym momencie 
historii i pozwolił podsumować wysiłki mło­
dzieży świata w walce o pokój, a także stał 
się bodźcem do dalszej walki. 

19 do 26 sierpnia. Producenci 
rzucą na rynek blisko 100 tys.1  

płyt, w tej liczbie 30 tys. płyt 
wielkich firm zachodnich. Moż 1  

na będzie również nabyć naj­
nowsze polskie pozycje. 

100 tys. PŁYT NA KIERMASZU 
Festiwalu Piosenki w Sopocie 

SOPOT (PAP) reprezentują wyższy poziom 
niż dobierani często przypadko 

Obsadę tegorocznego XIII wo piosenkarze w latach ubieg < 
Międzynarodowego Festiwalu łych, kiedy to obok wybitnych 1  

Piosenki w Sopocie po raz indywidualności, dużo było1  

pierwszy stanowić będą repre bardzo przeciętnych wykonaw 
zentanci 36 czołowych wytwór ców. 
ni płytowych. Melomani zada- Największą imprezą towa-
ją sobie pytanie, czy ta zmia- rzyszącą XIII MFP, ale od 
na przyczyni się do podniesie- bieżącego festiwalu integral-
nia poziomu imprezy i jej nie już związaną z koncertami, 
międzynarodowej rangi. Orga- będzie kiermasz i wystawa 
nizatorzy zapewniają, że tak płyt, wydawnictw muzycznych 
będzie, twierdząc, że przedsta- oraz urządzeń odtwarzających 
wiciele wytwórni płytowych Główny kiermasz odbywać się 

będzie na sopockim molo od 

Jeszcze 

nie wiedzg 
GDAŃSK (PAP) 
'Wprowadzone przed ponad 

miesiącem kredytowe zakupy 
PKO, umożliwiają młodym mol 
żeństwom. zakupy rzeczy naj­
bardziej potrzebnych w two­
rzącym sie domowym gospodar 
stwie. zdobyły popularność 
wśród nowożeńców. 

Niestety, jak pisze „Głos Wy 
brreża" wiele sklertów nie zna 
takiej formy sprzedaży, a kie­
dy młody klient przyjdzie z 
książeczka czekowa oznakov)a 
nn inicjałami „MM", versonel 
obiecuje się dowiedzieć w dy­
rekcji  o zarodach sprzedaży al 
bn odsitła klienta z kwitkiem. 
Okazuje sie również, że o teao 
mdzańi kredytach wiedza do­
skonale skleny. W których asor 
tyment towarów nie zadowala 
kupujących. Natomiast tam. 
adzie w>ybór artykułów jest du 
ży — nowożeńcy mają kłopoty 
z realizacją czeków. 

Wystawa skarbów 
Tcifenchamona w ZSRR 

KAIR (PAP) 
W stolicy Egiptu podpisano 

w poniedziałek porozumienie 
miedzy ministerstwem kultury 
Związku Radzieckiego a mini­
sterstwem kulturv Egiptu w 
sprawie zorganizowania w 
ZSRR wystawy skarbów z gr? 
bu faraona Tutenchamona. 

Porozumienie przewiduje, iż 
wystawa eksprnowana będzie 
przez rok w Moskwie, Lenin­
gradzie i Kijowir 

Brygadowy system zdaje egzamin 

Decydują kombajniści 

ZA STOSUNKAMI 
Z RWPG 

LIMA 
W Limie zakończyły się ob­

rady ministrów spraw zagra­
nicznych państw Paktu Andyj­
skiego. w skład którego wcho­
dzą Boliwia, Chile, Ekwador, 
Kolumbia, Peru i Wenezuela. 
We wspólnym oświadczeniu u-
czestnicy konferencji pozytyw­
nie oceniii proces integracji 
gospodarczej państw tej orga­
nizacji. Ministrowie spraw za­
granicznych wypowiedzieli się 
także za rozwoiem stosunków 
z krajami RWPG. 

W SKRÓCIE 

HARCERSKA WYPRAWA 
PRZEZ ATLANTYK 

GDAŃSK 
7 bm. opuścił Gdynię, udając 

się na Kubę, jacht „Odkryw­
ca" z 7-osobową załoga składa­
jącą się z instruktorów Cho­
rągwi Ziemi Łódzkiej ZHP. 
Łódzcy harcerze będą gośćmi 
pionierów kubańskich, a rejs 
zorganizowany został dla u-
czczenia 550. rocznicy powsta­
nia Łodzi. 

(dokończenie ze str.  1) 

BRYGADA ta skończy 
ła wczoraj podorywki 
na 70 hektarach po 

rzepakach i jęczmieniu — 
mówi kierownik zakładu, 
Józef Patyna. — Z włas­
nych obserwacji wiem, jak 
duże korzyści daje w tym 
klimacie wczesny siew. Z 
areału 80 hektarów pod 
przyszłe rzepaki, obsialiś­
my już 17 hektarów. Do 
zbioru mamv prawie same 
kwalifikaty zbóż. Jęczmień 
i pszenice, z obszaru gdzie 
sa wsiewki koniczvny, zbie­
ramy snopowiazałką. Z .90 
hektarów żyta w stopniu o-
rvginału zebraliśmy iuż 
plon z ?0 hektarów. Próbki 
wysła^śmy do oceny. Od­
stawiliśmy rzenak. którv 
dał nrzpciętnie 23 kwintali 
z hektara. Szacunkowo o-
ceniamy plon iec^mterua i 
pszenicy na ponad 30, a ży­
ta w pranicacb 98 kwintali 
z hektara. 7?dowplai?co, 

po 32 kwintale z hekta­
ra dlała u nas. upraw^na 
eksperymentalne na obsza 
rze ' fi hektarów, odmiana 
jeczmienis <° l Qgina, sprowa­
dzona z NRD. 

Bez zakłóceń, zgodnie z 
harmonogramem, przebie­

gają żniwa na polach Moł-
towa. Traktorzyści narze­
kają tylko na przedłużają­
ce się, trwające do 15 go­
dzin, postoje przed magazy 
nami PZZ w Kołobrzegu. 
Brak wapna. Jedynie 70 
ton wapna magnezowego 
rozsiano, po 3 tony na hek­
tar, na polach po koniczy­
nach. Na 90 hektarach u-

Chór „Falka" z Bochum (NRF) wystąpił wczoraj na pierwszym przeglądzie festiwalo­
wym Nasz fotoreporter odwiedził go przed południem — w czasie ostatniej próby przed 
koncertem: chórzystki już były przejęte popołudniowym występem (wmt) 

Fot. J. Piątkowski 

X Tydzień Kultury 

- świętem 
góralszczyzny 
Tydzień kultury beskidz­

kiej ma bogatą tradycję. 
Tegoroczne imprezy odby­
wające się po raz dziesią­
ty na estradach Wisły i 
Szczyrku, stanowią wszech­
stronny przegląd dorobku 
zespołów ludowych z Bes­
kidu Śląskiego i Żywieckie 
go — aż po Beskid Sądec 
ki i Tatry. 

W poszukiwaniu nowych 
form i oryginalnych progra 
mów, zespoły ludowe sięga 
ją do starych wzorów. Au 
tentyzm uderza przede wszy 
skim u zespołów regional­
nych z Koniakowa, Jawo­
rzynki, Bystrej, Gilowic i 
Ujcałow, których członko­
wie tańczą tak, jak górale 
beskidzcy w dawnych cza 
sach. 

Na estradach Wisły i 
Szczyrku wystąpią do 12 
bm. 33 zespoły regional 
ne z Polski, CSRS. Jugosła 
wii i Francji. Imprezy to­
warzyszące obejmują otwar 
cie muzeum im. J. Fałata 
w Bystrej, wystawy sztuki 
ludowej i rzemiosła arty­
stycznego w Szczyrku oraz 
zorganizowanie dożynek gó 
ralskich w Wiśle. (PAP) 

We wrześniu 
- międzynarodowy zjazd astronomów 

Za niespełna miesiąc — 
4 września rozpoczyna się 
w Polsce Nadzwyczajny 
Kongres Międzynarodowej 
Unii Astronomicznej z udzia 
łem ok. 1300 naukowców 
z 40 krajów. Spodziewany 
jest przyjazd twórców pod 
walin współczesnej astrono 
mii i astrofizyki m. in.: pre 
zesa Armeńskiej Akademii 
Nauk, prof. Wiktora Am-
barcumiana, laureata na­
grody Nobla — prof. Hannę 
sa Alvfena i współautora te 
orii budowy i ewolucji 
gwiazd — Subrahmanvana 
Chandrasekhara. W obra­
dach wezmą również udział 
wybitni naukowcy pocho­
dzenia polskiego, m. in. 
prof. Jerzy Neyman z USA. 

Kongres potrwa 9 dni. Po 
sesji plenarnej — 4 wrześ 
nia w Warszawie, w dniach 
5—12 IX odbędą się w sto 
licy, Krakowie i Toruniu 
robocze sympozja. Ich te­
maty to m. in. konfrontacja 
teorii o budowie kosmosu 
z danymi obserwacyjnymi, 
promieniowanie grawita­
cyjne i późne stadia ewolu 
cji gwiazd. W dniach 7—8 
IX odbędzie się w Toru­
niu wspólne sympozjum 
międzynarodowej unii astro 
nomicznej oraz międzyna­
rodowej unii historii i filo 
zofii nauki np. „Astrono­
mia Kopernika na tle epo­
ki". 

Podczas obrad zostaną 
m. in. przedstawione infor 

EWfMI IMHM.IUI UlHS«ł 

ostatnim dniu lipca. Sko­
szono już i odstawiono ziar 
no żyta z areału 20 hekta­
rów, obsianego odmianą 
dańkowską — złotą w stop­
niu elity. Dała po 40 kwin­
tali z hektara. Trwa zbiór 
żyta odmiany dańkowskiej 
w stopniu elity i bez kwali­
fikacji, razem na obszarze 
50 hektarów. Wszystkie u-
prawy zapowiadają dobry 
plon. Jęczmień odmiany da 
mazy, zebrany już z 15 hek 
tarów, dał po 40 kwintali. 

— Obszar zbóż do zbioru 
obejmuje u nas 247 hekta-

Pegeery przed żniwnym 
f  Ł jLl • 

prawia się w Mołtowie zie­
mniaki, w Ropniu supere-
lity, elity i oryginału. Dużą 
część materiału do sadze­
nia poddano swego czasu 
podkiełkowaniu. Zabiegu 
tego dokonywano, z konie­
czności, często w prymityw 
nych warunkach. Dziś moż­
na już obserwować efekt: 
po 8 do 10 kłębów więcej 
pod krzakami ziemniaków 
podkiełkowanych. 

W zakładzie Kombinatu 
Karlino, w Lubiechowie, w 
powiecie białogardzkim, 
zbiór rzepaku ukończono w 

rów — mówi kierownik za­
kładu w LuMechowi", Ma­
rian Przygodzki. — Zebra­
liśmy dotąd plon z 30 pro­
cent tego areału. Oczekiwa 
liśmy plonu czterech zbóż 
w wysokości przeciętnie 28 
kwintali z hektara, Dziś już 
można ocenić, że przekro­
czy on 33 kwintale z hek­
tara. Do magazynów PZZ 
w Białogardzie odstawiliś­
my 1326 kwintali wysuszo­
nego i wyczyszczonego rze­
paku. 

Na polach Lubiechowa 
sprzętu dokonuje się sy­

stemem brygadowym. Pra­
cuje bizon, trzy vistule, 
dwie prasy zbierające i 15 
ciągników. Jednocześnie ze 
zbiorem odwozi sie i odsta­
wia zboże, zwozi sło­
mę i dokonuje podorywek. 
Kombajniści pracują w sy­
stemie prostego akordu. Od 
9 rano do wieczornej rosy 
każda z maszyn zbiera 20— 
—30 ton. 

Trwa w Lubiechowie tak 
że zbiór drugiego pokosu 
siana. Do dzisiaj skoszono 
koniczynę z połowy 64-hek-
tarowego areału. Przezna­
cza się ja do silosowania. 
Zebrano też siano z części 
łak. W porównaniu do 
pierwszego pokosu, który 
dał tutaj przeciętnie po 40 
kwintali siana, zbiór dru­
giego pokosu jest mniejszy 
o 10 kwintali z hektara. 

Zakład w Lubiechowie. w 
miarę możliwości, współ­
pracuje przv żniwach z roi 
n i k a m i indywidualnymi. 
Jeszcze przed rozpoczęciem 
zbiorów w zagładzie, sko­
szono u sasiadów indywi­
dualnych r^enak z 5 hekta­
rów W trakcie zbiorów 
kombainy pomogły zebrać 
CZPŚĆ plonów na polach rol­
ników, które bezpośrednio 
sasiaduia z areałem zakła­
du. W wars.zt.ncip wykonu­
je sie dla rolników drobne 
naprawy sprzętu. 

T. FISZBACH 

macje o burzach pyłowych 
na Marsie , o huraganach 
na Wenus — zebrane przez 
lądowniki radzieckich auto 
matycznych stacji badaw­
czych . Dr Jana Ha­
nasz i naukowiec radziecki 
dr Wiktor Aksenow zapre­
zentują wyniki badań doko 
nanych przez polską apara 
turę na pokładzie radziec­
kiego satelity „Kopernik— 
500". 

Jednym z ciekawszych 
punktów wspólnego sym­
pozjum astronomów i hi­
storyków nauki będą wykła 
dy o roli astrologii w odkry 
ciach astronomicznych oraz 
o wiedzy astronomicznej za' 
wartej w starych księgach 
hinduskich. (PAP) 

Targowa oferta plastyków 

Jedni oglądają, 
inni kupują 

(Inf. wł.) 
Jak wiadomo, w Kosza­

linie trwają I Wojewódz­
kie Targi Plastyki. Każde­
go dnia zainteresowani od 
wiedzają salon BWA przy 
ul. Piastowskiej, gdzie u-
rządzono specjalny pokaz 
zaoferowanych do sprzeda 
ży prac. Wielu nabywców 
ma ceramika biżuteryjna 
Marii Monikowskiej. Są 
również reflektanci na obra 
zy. Pierwszy z serii malar­
skiej, sprzedała zamieszka­
ła na stałe w Polanowie, 
Wiesława Pietrzak. Artyst 
ce gratulujemy, a innym 
życzymy również udanych 
transakcji. Należy ich ocze 
kiwać tym bardziej, że kup 
nem dzieł sztuki interesują 
się nie tylko osoby prywat 
ne, ale także instytucje, za 
kłady pracy. M, in. rozmo 
wy na temat formy zakupu 
podjął z organizatorami ko 
szaliński ,,Unimasz". 

Targowa oferta naszych 
plastyków jest aktualna do 
15 sierpnia. W dogodnym 
czasie można zarówno oglą 
dać targowa ekspozycję, jak 
i zorientować się w warun 
kach zakupów. Wystawa 
jest otwarta codziennie w 
godz. od 10 do 18. a wszel 
kich informacji udziela się 
zainteresowanym na miej­
scu. Przypomincfmy, że 
bór jest duży. Od maTar-
slwa, poprzez grafikę, aż 
do rzeźby, ceram-kj.. Łącz­
nie targowa oferta 'i czy o-
koło 150 pozycji. Źrenico­
wa ne są ceny. Są pozycje 
kosztowne, ale także takie 
za 100 czy 500 zł. Zachęca 
my do odwiedzenia tareo 
we? wystawy, bo & nuż i 
dla siebie coś tutaj znajdzie 
my. (pmel) 
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fpiewa chór „Harfa" 

NrlEZWYKŁY i wzru­
szający charakter 
miai koncert sobot­
ni, inaugurujący II 
festiwal Chórów Po 
lonijnych. Na widów 

ni amfiteatru zasiadły setki 
naszych rodaków z zagranicy, 
którzy rozrzuceni przez los po 
świecie, manifestują swój 
związek z Macierzą tą piękną 
i wypróbowaną formą działal­
ności artystycznej, jaką jest 
chóralne pieśniarstwo. Wypró­
bowaną, bo w tradycji naszej 
pieśń jakże często była wyra-
zicielką uczuć narodu, cemen­
towała jego wolę przetrwania 
w lalach niewoli, kiedy to sto­
warzyszenia śpiewacze były 
także organizacjami patriotycz 
nymi. 

Dla rodaków osiadłych poza 
granicami kraju piesn polska, 
ziorowe śpiewanie, jest — poza 
źródłem artystycznej satysiak-
cji — także aktem patriotyz­
mu, kultywowaniem emocjo­
nalnych związków z Ojczyzną 
i jej kulturą. Świadomość tego 
każe nam z tym większą ser­
decznością witać i podejmo­
wać zespoły chóralne Polonii, 
które przyjechały ze świata, 
aby śpiewać polską pieśń tu, 
gdzie jest jej źródło, 

Ale w sobotni wieczór estra­
dę amfiteatru zapełniły zespo­
ły krajowe, które połączonym 
wysiłkiem godnie przywitały 
Drogich Gości, Trudno recen­
zentowi przydzielić sprawiedli 
wą porcję pochwał i nagan 
wykonawcom imprezy, mają­
cej tak emocjonalny i wzru­
szający charakter — zwłaszcza 
że deszcz popsuł jej dramatur­
gię i najmocniejszy punkt pro­
gramu, Poznański Chór Chło­
pięcy pod dyrekcją Jerzego 
Kurczewskiego, znalazł się na 
początku. Dzięki temu można 
zacząć od pochwał. Jakże 
wspaniały to zespół! Mimo 

chłodu, powietrza przesycone­
go wilgocią i niesprzyjających 
warunków akustycznych, chór 
zachował czystość intonacyjną 
(trochę zachwianą w trudnej 
transkrypcji Poloneza Ogiń­
skiego), zachwycił właściwą 
sobie barwę brzmienia, plasty­
cznością polifonii, elastyczno­
ścią i skalą dynamiki, ideal­
nie wyrównaną emisją. Zalety 
tego cudownego instrumentu 
w pełni wykorzystała mistrzo-

z Koszalina i Słupska, wraz z 
popularnymi „Złotymi Kłosa­
mi", jak i chór „Harfa" wy­
padły bardzo dobrze, godnie 
reprezentując nasze śpiewac-
two. Wydaje się jednak, że u-
kład programu nadto poszedł 
po linii sentyment.alno-wspo-
minkarskiej, rezygnując z po­
kazania naszym śpiewającym 
rodakom współczesnego, naj­
nowszego dorobku polskiej li­
teratury chóralnej. A już do 

KONCERT 

wska interpretacja Jerzego 
Kurczewskiego, nacechowana 
prostotą, jaką osiąga tylko doj 
rżały artysta; nie celebrując 
tempa — co się często zdarza 
dyrygentom chóralnym — prze 
kazuje wszystki niuanse par­
tytury, najbardziej skompliko­
wana budowa utworu staje się 
prosta, przejrzysta. Wykonanie 
wszystkich pozycji dobrze uło­
żonego programu sprawiło ar­
tystyczną satysfakcję, a wy­
różnić można Małe wariacje 
chóralne Wiechowicza i szcze­
gólnie świetny, dowcipny u-
twór Andrzeja Koszewskiego 
— Gry, który był majsterszty­
kiem interpretacji. Był to jedy 
ny utwór ze współczesnego pol 
skiego repertuaru chóralnego, 
zademonstrowany na koncer­
cie — i tu przyszła pora na 
nagany. 

Dotyczą one nie wykonaw­
stwa, bo choć zespół Jerzego 
Kurczewskiego swym wysubli­
mowanym poziomem górował 
nad pozostałymi wykonawca­
mi koncertu, to przecież za­
równo połączone chóry ZNP 

nieporozumień należy zaliczyć 
umieszczenie w programie 
„Hariy" Chóru strzelców z 
„Wolnego strzelca" Webera. 
Można zrozumieć, że skłonił do 
tego fakt występu z orkiestrą, 
ale przecież Festiwal nie zja­
wił się nagle, na pewno był 
czas na przygotowanie polskiej 
pozycji. Z pewnością występ 
bez towarzyszenia orkiestry 
pozwoliłby zespołowi wykonać 
ciekawsze pozycje a capella ze 
współczesnego repertuaru pol­
skiego. 

Dla chórów polonijnych czas 
się nie zatrzymał, stagnacja 
repertuarowa jest na pewno 
zjawiskiem niepożądanym. Ich 
przyszłość leży w kontakcie z 
bieżącym dorobkiem literatu­
ry chóralnej w kraju, którą 
powinni poznać — i Festiwal 
jest do tego znakomitą okazją. 
A przy tym działają one w 
konkretnych środowiskach, 
które również swej twórczości 
nie zakonserwowały; trudno 
oczekiwać, aby młode pokole­
nia, także polonijne, znajdo­
wały upodobanie tylko w od­

grzewaniu repertuaru ich pra­
czy pi upi au/-.jauuuw. luny uzis 
rytm życia, inne jt'gu pioure-
my. A cnoc trzeba siwierozic, 
ze me posiauamy naamiaiu 
aobrej współczesnej uteiaiury 
caoramej, dostosowanej ao 
możliwości zespoiow amator-
skicn, to jeanaii cos się w tej 
azieozmie poprawia, rozwija­
jący się oDecnie amatorsia 
rucn śpiewaczy na pewno spei 
ni aobrą rolę stymulatora pol­
skiej tworczości cnoralnej. 

Te dygresyjne refleksje na 
temat programu są oczywiście 
sugestią pou adresem przy­
szłych iestiwan. Organizato­
rzy omawianegu koncertu wlo-
żyii wiele wysiiKU, aby impre­
za wypaała goonie i oitazaie — 
i starania leli zostały uwień­
czone pełnym sukcesem. Po­
łączonym cnórom poci dyrek­
cją Andrzeja Cwojuzin&kiego 
oraz chórowa „flarla" pod dy-
reKcją Jerzego i*otaczkowsiae-
go towarzyszyła orkiestra syra 
loniczna Państwowej filhar­
monii w Koszalinie, co na pe­
wno przydało blasku wystę­
pom tych zespołów, ale, jak 
wspomniano, wpłynęło na do­
bór repertuaru. Obydwa zes­
poły brzmiały bardzo dobrze, 
zaś drobne usterki wykonaw­
cze należy przypisać na konto 
niesprzyjającej aury, a także 
nagłośnienia; raziło ono szcze­
gólnie w czasie występu chóru 
chłopięcego, gdzie na forte 
zespołu aparatura reagowała 
niemiłym efektem przesterowa 
nia.. 

W sumie koncert inaugura­
cyjny, otwierający także dla 
Koszalina nowy, piękny amfi­
teatr, był imprezą bardzo u-
daną, a dzięki wspaniałej at­
mosferze, dzięki pieśni polskiej 
tak niezawodnie jednoczącej 
uczucia Polaków — na długo 
pozostanie w pamięci wyko­
nawców i słuchaczy. 

KAZIMIERZ ROZBICKI 

POLONIJNE 

„CONTACT POLAND 1973" 
Wydział podróży i  wymiany w kana­

dyjskim Sekretariacie Stanu organizuje 
co roku międzynarodową wymianę stu 
diującej młodzieży. Kilkoro młodych Ka 
nadyjczyków zwiedza różne kroje, w za 
mian za to przedstawiciele tych kra­
jów przyjeżdżają do Kanady, aby po­
znać jej  mieszkańców, kulturę i  życie 
codzienne. 

W tym roku ivymianą tą została obję 
ta po raz pierwszy także Polska Planu 
je się, że iv pierwszej dekadzie sierp­
nia odleci z Ottawy do Warszawy pię­
cioosobowa grupa młodzieży: czworo 
Kanadyjczyków i Polka, osiemnastolet­
nia Alicja Zemsta z Toronto. Kandyda 
turę tę zgłosił Wydział Stypendialny 
Fundacji Reymonta. 

Program wycieczki do Polski, która 
ma tncać 23 dni, przewiduje zwiedza­
nie Warszawy, Krakowa, Wieliczki, Za 
kopanego i  Torunia. 

UZNANIE DLA ZASŁUG 
NAUKOWYCH PROF. DRA 

R. ERZUSTOWICZA 
Dr Ryszard Brzustowicz jest człon­

kiem Amerykańskiej Akademii Nauk 
i wykładowcą neurochirurgii  na uniwer 

sytecie w Rochester (Stan N. Jork). O-
becnie został mianowany członkiem R,a 
dy Naukowej Akademii, jako ekspert do 
spraw medycyny wojskowej. 

Dr Brzustowicz urodził się w USA ? 
jest synem znanych działaczy polonij­
nych. Sam dr Brzustowicz bierze czyn 
ny udział w życiu społeczno-kultural-
nym Polonii Amerykańskiej.  Jest m 
in. założycielem i redaktorem pism,a 
dla młodzieży „Promyk" oraz założy­
cielem polskiej szkoły w Rochester. 

MUZEUM W COOKS CREEG 

Interesujące eksponaty zgromadzono 
w kanadyjskim Muzeum Polonijnym w 
Cooks Creeg Są wśród nich stare maszy 
ny rolnicze, narzędzia gospodarskie i do 
mowe zegary z kurantami, fotografie 
broń i książki Ostatnio napływają pa­
miątki, związane z historią prasy pol­
skiej w Manitobie W Muzeum Polonii 
nym bowiem zostanie w przyszłym ro 
ku zorganizowana roystawa, poświęco­
na Diamentowemu Jubileuszowi Prasy 
Polskiej w Manitobie. Jubileusz ten 
przypada w 1974 r.  

NOWY PROGRAM TELEWIZYJNY 

W Chicago rozpoczęto nadawanie no 
wego programu telewizyjnego w tęzyku 
polskim. Audycja ta trwa pół godziny i 
obejmuje dziennik telewizyjny, lokalny 
serwis informacyjny i  wiadomości z 
Polski. 

Inicjatorem zorganizowania tej  audy 
cji  i  zarazem, jej  prezenterem jest Mi­
chał Przemyski. 

BUDOWA DOMU POLSKIEGO 
W TORONTO 

Bezzwrotną pożyczkę w loysokości 
100 tys. dolarów otrzymała Polonia w 
Toronto od rządu kanadyjskiego na bu 
dowę w tym mieście Domu Polskiego. 
Resztę funduszy zebrano wród Polonii 
Obiekt będzie ważnym centrum kultu­
ralnym. Polaków, zamieszkałych w To­
ronto. Będzie też przykładem <ila in­
nych skupisk polonijnych w Kanadzie 
Stanach Zjednoczonych, gdzie również 
mówi się o podobnych inwestycjach. 

TYDZIEŃ FRANCUSKO-POLSKI 
W7  IIA RN ES 

Dla uczczenia 50-lecia masowego przy 
jazdu emgirantów polskich do Francji 
oraz 500-lecia urodzin Mikołaja Koper­
nika, z inicjatywy lokalnego Komitetu 
„France — Polegnę" zorganizowano U) 
Harnes „Tydzień Francusko-Polski" W 
ramach tej im,prezy zaprezentowano 
miejscowemu społeczeństwu wystawę o 
Mikołaju Koperniku oraz dokumenty 
i  materiały związane z historią towa-
warzystw polskich w Harnes Dla dzie 
ci i  młodzieży odbyły się projekcje fil  
mów polskich oraz konkurs rysunko­
wy o polskiej tematyce. Z dużym aplau 
zem przyjęto występy polonijnego zespo 
łu pieśni i  tańca „Kujawiak" W ramach 
„T]jgodnia" udzielano fachowych wyjaś 
nień i  wskazówek odnośnie turystyki 
do Polski, pokazując piękno Polski u> 
toku zorganizorcanych projekcji  fi lmo­
wych Podkreślić należy czynny udział 
io imprezach miejscowej polskiei ria-
rafii  katolickiej (PAI) 

Zdjęcia• Józef Piątkowski 

Chór Mieszany „Słowik" 
Hamborn (NRF) skończył 6 
Chórów Polonijnych „Słowi 
niczącego Prez. WRN w 

— Chór nasz zrzesza o-
becnie 56 członków, a więc 
powiększył się od I Festi 
walu prawie o 50 procent 
— mówi kierownik, Jan O-
lejniczak. — Perspektywy 
wyjazdów do Polski, zacieś 
nienie kontaktów z chóra­
mi polonijnymi i polskimi 
spowodowały, że ludzie za 
częli się bardziej intereso­
wać „Słowikiem" To wiel­
kie SDOtkanie przyjaciół by 
ło dla nas duża pomocą 
moralna, dodało wszystkim 
otuchy. Zwiazaliśmy sie sil 
niej z ojczystym krajem. 
No a przy okazji wiele się 
nauczyliśmy od innych chó 
rów. Dowiedzieliśmy się. 
w jakich trudnych wnrun 
kach działają, z jakimi bo 
rykają się kłopotami. A 

Związku Polaków „Zgoda" z 
hm... 74 lala. Na 1 Festiwalu 

k" zdobył nagrodę przewod-
Koszalinie, 

że nauczył ich młodzież W 
naszym chórze śniewa już 
nie tylko trzeci? czy czwar 
te pokolenie Polaków, któ 
rzy osiedlili się w Niem­
czech Zachodnich, ale także 
ich żony—Niemki. I to śpie 
wają po polsku a naukę jęzv 
ka zaczynają od poznawania 
pieśni Zebv nie ten śniew, 
to Polonia w Niemczech za 
chodnich dawno by zaginę 
ła. 

— Repertuar chóru...  
— Zmienił sie on od I 

Festiwalu na lepsze. Ma­
my nowego dyrygenta Kie 
dyś śpiewaliśmy wyłącznie 
ludowe pieśni, bardzo podo 
ba jare się publiczności. No 
wy dyrygent kładzie na­
cisk na trudniejsza muzy­
kę. Zaczęliśmy śpiewać u-
twory Moniuszki które bar 
dzo lubię. Próbujemy tak­
że radzić sobie z pieśnia­
mi Szymanowskiego. Nuty 
otrzymujemy z Zarządu 
Główneso Związku Pola­
ków „Zpoda". 

— Gdzie występowaliś 
cie pomiędzy festiwalami 
i  jakie macie plany? 

•pomimo to, nie zamierzają 
rozwiązać zespołów. To nas 
w jakimś stopniu wzmocni 
ło. 

Zespół nasz spotyka się 
raz w tygodniu na próbach 
w restauracji. Niektórzy ma 
ja do niej 30 km. Nie jest 
nam więc łatwo. Ale ko­
chamy polska pieśń i chce­
my śpiewać. Chcemy prezen 
tować polska kulturę w 
Niemczech zachodnich, speł 
niać te rolę. która w przy 
szłości przypadnie w udzia 
le zespołom przybywającym 
z Polski. 

— Jak jesteście przyj­
mowani w NRF? 
— Nie ma w tym przesa 

dy, że jesteśmy ambasado 
rami polskiej kultury, że 
przynominamv ludziom po­
chodzenia polskiegojo tym, 
z jakiego kraju się wvwo 
dzą. Zdarzało się. że pod­
czas naszych wystenów w 
restauracji zaczynali z na 
mi śpiewać ludzie, którzy 
zagracili ^nntakt z oWvs-
tym krajem. Pewnpmu 
księdzu w NRF tak się 
spodobały polskie kolędy, 

— Sporo koncertowaliś­
my u nas m. in. na obcho 
dach 100-lecia Polonii. W 
ub. roku zaprosił nas Wiel 
kopolski Związek Śpiewa­
czy do Rawicza, na obcho­
dy zwiazane z Rokiem Mo 
niuszkowskim. Przy okazji 
wystąpiliśmy w Boianowie, 
gdzie Technikum Rolnicze 
świętowało 50 lecie istnie­
nia Mamy znów zaprosze­
nie do Rawicza, W przysz­
łym roku kiedy będzie 75 
rocznica działalności ..Sło­
wika" zamierzamy zrewan 
żować sie i zaorosić do sie 
bie przedstawicieli chóru z 
Rawicza oraz Chór Górni­
ków Polskich z Douai (Fran 
cja). 

— Jak znajdujecie Ko 
szalin po 3 latach nie­
obecności? 

— Jest ładniejszy, widać 
więcej nowych domów, mnó 
stwo zieleni. I u nas jej 
nie brakuje ale nie jest tak 
pielęgnowana. Amfiteatr, 
co nas bardzo cieszy, ma 
doskonała akustykę. To bę­
dzie wspaniały obiekt po 
zakończeniu wszystkich ola 
nowanych robót. Z przyjem 
nościa przyjpżdżać będzie­
my do Koszalina na następ 
ne festiwale. Jesteśmy za­
chwyceni organizacja, wsoa 
niałym przyjęciem, atmos­
ferą. Dz.iękui« za t(* w 
imieniu wszystkich glon­
ków *.^.społu. 

Rozmawiała (War) 



ROZMOWY INDYWIDUALNE W PARTII 

Stało się regułą, że co roku odbywają się rozmowy 
Indywidualne z członkami partii. Mają one na celu 
zwiększenie aktywności członków partii i organizacji 
partyjnych w realizacji zadań ustalonych w Uchwale 
VI Zjazdu PZPR. Tego roku również prowadzi się 
rozmowy niemal z co trzecim członkiem i kandydatem 
partii. Przewiduje się, że w województwie koszaliń­
skim zostaną przeprowadzone rozmowy z prawie 17 
tys. towarzyszy. Przede wszystkim w organizacjach 
partyjnych działających w przedsiębiorstwach budow­
lanych, w sądownictwie i prokuraturze, w środowis­
kach dziennikarskich, w instancjach związków zawo­
dowych i organizacji młodzieżowych oraz w tych 
przedsiębiorstwach, w których dają o sobie znać trud­
ności z wykonaniem planów produkcyjnych lub nie­
właściwie kształtują się podstawowe relacje ekono­
miczne. 

TRWA sezon urlopowy. często zabierający głos w 
Warto więc zapytać, dyskusji towarzysze stro-
czy nie pozostało to nią od stawiania wniosków, 

IRWA sezon urlopowy. 
Warto więc zapytać, 
czy nie pozostało to 
bez wpływu na prze 
bieg rozmów. Otóż 
niektóre organizacje 

partyjne odłożyły przepro­
wadzenie rozmów na mie­
siące powakacyjne. Ale 
wiele organizacji kontynuu 
je je nadal, lub też przystą 
piło już do podsumowania 
ich rezultatów. 

W ubiegły poniedziałek 
odbyło się posiedzenie Ko 
mitetu Zakładowego PZPR 
przy Koszalińskim Przedsię 
biorstwie Budownictwa 
Przemysłowego poświęcone 
podsumowaniu wniosków, 
które należało wyciągnąć 
po zakończeniu rozmów z 
towarzyszami. Zreferował 
je I sekretarz KZ PZPR, 
Franciszek Ościak. 

Organizacja partyjna w 
KPBP liczy 102 członków 
i kandydatów. Rozmowami 
objęto 40 towarzyszy. W dy 
skusji na posiedzeniu Ko­
mitetu Zakładowego pod­
kreślono, że towarzysze, z 
którymi rozmawiano, pod­
nosili nader ważne dla 
przedsiębiorstwa i jego za 
łogi kwestie. Rozmowy sta 
nowiły okazję do krytycz­
nej oceny postaw członków 
partii i bezpartyjnych pra 
cowników. Imiennie stawia 
no zarzuty ludziom zanied­
bującym swoje zawodowe i 
społeczne obowiązki. Okaza 
ło się, że nie brakuje rów­
nież pretensji wobec człon 
ków partii. Kilku postawio 
no zarzut notorycznego spóż 
niania się do pracy, niewłaś 
ciwego traktowania pod­
władnych, a nawet naduży 
wania alkoholu w godzi­
nach służby. Nic dziwnego, 
że na najbliższym zebraniu 
partyjnym Komitet Zakłado 
wy wystąpi z propozycjami 
wniosków partyjnych wo­
bec tych towarzyszy. 

A kto zyskał uznanie za 
łogi KPBP? Dzięki czemu? 
I takie pytania padały w 
czasie rozmów. Interesujące, 
że wielu towarzyszy wymię 
niało zazwyczaj tych sa­
mych ludzi. Należy do 
nich np. Jan Semeniuk, 
wzorowy kierowca i przez 
wszystkich uznawany rów­
nież za dobrego kolegę. Od 
niedawna należy do partii 
a już dał się/ poznać także 
jako towarzysz należycie 
wypełniający swoje obo­
wiązki wvnikające ze sta­
tutu PZPR. 

Wielu towarzyszy cieszy 
się uznaniem załogi. Nie 
ukrywano, że do przodują­
cych pracowników, darzo­
nych zaufaniem, należy nie 
n.ało bezpartyjnych no. inż. 
Fo-m^n Prądzyński, inż. Ma 
ciej Kapsa i kierownik dzia 
łu zaopatrzenia, Andrzej 
Walter. Towarzysze, z któ­
rymi rozmawiano w KPBP 
uznali, że właśnie z nimi 
organizacja partyjna nowin 
na nawiązać bliższe kontak 
ty. 

Nie obyło się bez uwag 
pod adresem POP. Towarzy 
sze są np. zdania, że jeszcze 
dość często na zebraniach 
partyjnych — jak mówio­
no — „dyskusja jest jało­
wa". Chodzi o to, że zbyt 

PM 

propozycji. Niektórzy człon 
kowie partii byli zdania, że 
należy wprost wvmagać. 
aby każde wystąpienie 
dyskusji kończyło sie nosta 
wieniem wniosku. Wów­
czas — zwracano uwagę — 
również zebrania POP zys 
kaja na znaczeniu, gdyż sta 
nowić będą to forum, na 
którym nie tylko się dvsku 
tuje, lecz przede wszystkim 
rozstrzyga sprawy ważne 
dla załogi 1 przedsiębior­
stwa. 

Indywidualne rozmowy 
z członkami partii w KPBP 
obnażyły niemało niedostat 
ków. Powszechnie uskarża­
no się na opieszałe załat­
wianie soraw przez admini 
strację. Z powodu wyczeki 
wania na decyzje niejeden 
raz pracownicy zmuszeni są 
przerywać pracę na budo­
wie i jechać do dyrekcji. 
Czasem ludzie są wzywani 
do Koszalina, żeby się tam 
dowiedzieć, iż przyjechali 
niepotrzebnie. Krytyce pod 
dano przypadki niewłaści­
wej organizacji pracy na 
budowach, czy też bagateli 
zowanie swych obowiązków 
przez niektórych ludzi. W 
rezultacie zdarza się, że za 
kłóceniu ulega rytmiczność 
produkcji. Wystarczy, że 
na budowie zabraknie ma­
teriału, narzędzi, a już są 
kłopoty z zapewnieniem lu 
dziom roboty, dochodzi do 
konfliktów. Ważna rolę ma 
ją tu do spełnienia maj­

strzy, kierownicy budów. 
W porę złożone zamówienie 
na materiały i narzędzia, a 
następnie jego spełnienie w 

,w  %pożądanym terminie często 
decyduje nie tylko o po 
stępie prac na budowie, lecz 
także o atmosferze panują 
cej wśród pracowników. 

Wiele propozycji i wnios 
ków mających na względzie 
usprawnienie organizacji 
pracy w swym przedsię­
biorstwie zgłosili towarzy­
sze z KPBP w czasie za­
kończonych rozmów. Podno 
sili np. kwestie dotyczące 
nazbyt opieszałego remon­
towania sprzętu, niewłaści­
wej konserwacji maszyn. 
Nie omieszkano także zwró 
cić uwagi na konieczność 
bardziej rygorystycznego 
wymagania dyscypliny, pra 
cy. Interesujące, że właśnie 
robotnicy należący do par­
tii mieli w tej dziedzinie 
najwięcej do zarzucenia 
swym przełożonym. Stwier 
dzali, że są zbyt tolerancyj 
ni wobec ludzi, którzy bez 
usprawiedliwienia bywają 
nieobecni na budowie lub 
notorycznie się spóźniają. 
Ale to nie wyczerpuje pro 
blemu. Czy w ogóle można 
konsekwentnie egzekwować 
przepisy o dyscyplinie, sko 
ro wbrew nim niektóre 
przedsiębiorstwa przyjmują 
ludzi zwolnionych dyscyoli 
narnie gdzie indziej? Mało 
tego. Przytaczano przykła­
dy zatrudniania ich na sta 
nowiskach pozwalających 

zarobić więcej, niż w przed 
siębiorstwie. z którego zo 
stali dyscyplinarnie zwolnię 
ni z pracy. 

Wnioski te mają już ogól 
niejszy charakter i należy 
je kierować przede wszyst­
kim do wydziałów zatrud­
nienia prezydiów rad naro 
dowych. Sądzę zresztą, że 
towarzysze z KPBP nie są 
odosobnieni. Podobne uwa­
gi mają członkowie partii w 
innych zakładach pracy. 

Partyjne rozmowy w 
KPBP oceniono na posie­
dzeniu Komitetu Zakłado­
wego jako owocne. Wnio­
ski są niemałą szansą dla 
organizacji partyjnej, dyrek 
cji przedsiębiorstwa i zało 
gi. Ale warunek najważniej 
szy polega na ich urzeczy­
wistnieniu. Dlatego też u-
znano, że po rozpatrzeniu 
i przyjęciu wniosków przez 
POP najwięcej uwagi trze 
ba będzie poświęcić kontro 
Ii nad ich realizacją. 

Rozmowy ujawniły niema 
ło rezerw i możliwości 
zwiększenia produkcji w 
przedsiębiorstwie należą­
cym przecież do najlep­
szych. Należy się więc spo 
dziewać, że i ludzie kieru­
jący tym zakładem pracy 
zechcą spożytkować rezulta 
ty tych rozmów dla zwięk 
szenia efektywności produk 
cji i noorawy warunków 
socjalno-bytowych załogi. 

LUDWIK ŁOOS 
Fot. J. Lesiak 
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Trudności startu 

i kłopoty sezonowe 
Ostatnie dni lipca należały bodaj do najtrudniejszych w 

historii czaplineckiej „Telczy". zakładu liczącego sobie do­
piero 7 miesięcy. „Telcza", Zakład Urządzeń i Podzespołów 
Teletechnicznych „Telkom", powstała dopiero z nowym ro­
kiem dzięki usamodzielnieniu się dawnego Wydziału Zamiej 

scowego ^Telfy" w Bydgoszczy Ale dopiero teraz z całą o-
strością pojawiają się kłopoty, których źródłem stało się 
niedostateczne załatwienie wielu spraw organizaeyjno-pro-
dukcyjnych, przed powołaniem zakładu. Chodzi przede wszy­
stkim o takie sprawy, jak zapewnienie rytmicznego spływu 
surowców, brak sprawnego systemu kooperacyjnego, który 
tworzyć trzeba dopiero teraz, kiedy młoda załoga iedwie ra­
dzi sobie z bieżącymi zadaniami. To jednak, że phiny rosną 
ce systematycznie z miesiąca na miesiąc, są wykonywane 
zawdzięczać należy tylko ofiarności pracowników młodego 
przedsiębiorstwa, ofiarności która przezwycięża nawet skroni 
ne kwalifikacje i brak doświadczenia produkcyjnego. 
I3LAN lipca o 14 procent larniejszym jest woda so-
|  większy od zadań czerw 

cowych, wykonany zo­
stał w 104 procentach jeśli i-
dzie o wartość produkcji, na­
tomiast wskaźnik' rzeczowy 
nie został osiągnięty. Nie wy­
tworzono bowiem przewidzia­
nej liczby przełączników, któ­
rych produkcja, wydawałoby 
się, jest już nieźle opanowana 
Zaległości trzeba będzie nadra 
biać w tym miesiącu. 

Obecnie „Telcza" produkuje 
4 asortymenty podstawowe, 
nie licząc zadań kooperacyj­
nych. Do podstawowych pro 
duktów należą przede wszyst­
kim przełączniki: wciskowe i 
przechylne, wzywaki dalekopi 
sowe oraz trzonki do żaró­
wek. Do zadań kooperacyjnych 
„Telczy" należy produkcja 
drobnych detali m. in. dla A-22 
w Szczecinku. Wzajemna ko­
operacja z A-22 układa się co 
raz lepiej. Nie można tego po 
wiedzieć o innych partnerach. 
Szczególnych kłopotów przyspa 
rza znalezienie kooperanta, 
który podjąłby się galwanizo­
wania drobnych detali. Bia-
łogardzką „Eltra" która 
ma dużą i nowoczesną 
galwanizernię, nie bar­
dzo kwapi się do współpracy. 
Od 1 sierpnia do systemu ko­
operacyjnego „Telczy" wejść 
miała Spółdzielnia Wielobran­
żowa w Koszalinie, gotowa pod 
jęcia się pasywacji trzonków 
do żarówek. Tak przynajmniej 
zapewniało kierownictwo spół 
dzielni. Chociaż termin rozpo­
częcia współpracy minął, spół 
dzielnia nie próbuje wywiązy­
wać się z obietnic. Czyżby 
chciała się wycofać? 

Kłopoty organizacyjne star­
tującego zakładu spotęgowane 
zostały przez trudności, jakich 
zwykle nie szczędzi sezon let­
ni. Napojów chłodzących jest 
pod dostatkiem. Najpopu-

dowa z dodatkiem soku 
Rosawit. Nie ma też kło­
potów z wentylacją po­
mieszczeń produkcyjnych, wy­
jąwszy może oddział produk­
cji trzonków. Ze względu, że 
trzonki trzeba obrabiać na go­
rąco. w hali panuje zwykle wy 
soka temperatura. W dni upal 
ne zawiesza się więc dzienną 
produkcję trzonków, a wyko­
nuje się je w nocy, wykorzy­
stując wszelkie stanowiska re­
zerwowe. 

Nie wszystkie jednak bieżą­
ce kłopoty daje się rozwiązać. 
Wprawdzie tylko 12 procent 
załogi przebywa na urlopach, 
ale absencja jest stosunkowo 
duża. zwłaszcza wśród ko­
biet, stanowiących 70 proc. za­
łogi. Konieczność dorocznych 
remontów żłobka i przedszko­
la miejskiego spowodowała 
zamknięcie obu tych placówek. 
Wiele pracownic bierze więc 
wolne dni, by opiekować się 
dziećmi. Absencja ta, przy du­
żych niedoborach kadrowych 
młodego zakładu powoduje o-
czywiste zakłócenia w rytmice 
produkcji, może też zaważyć 
na wykonaniu zadań sierpnio­
wych. 

Pogoda sprzyja natomiast 
rytmicznej pracy wydziału... 
budowlanego. Istnienie takiego 
wydziału przy zakładzie będą­
cym bądź co bądź producen­
tem zespołów teletechnicznych, 
jest swego rodzaju paradok­
sem. Jego utworzenie podykto­
wała jednak konieczność. „Tel 
cza" musi się rozbudowywać, 
a nie ma wykonawcy, który 
podjąłby się realizowania, 
zwłaszcza tych drobniejszych, 
inwestycji budowlanych. 

Obecnie w budowie jest ma 
gazyn, który ma zwolnić spora 
część powierzchni produkcyj­
nej, zajmowanej na składowa­
nie surowców i gotowych wy­
robów. (arad) 

NIE TYLKO ZMIANA TABLICZKI 

ZKILKUNASTU znajomych, py 
tanych o siedzibę miejscowe­
go samorządu mieszkańców, 

jeden tylko wiedział o co chodzi. Bo 
gdy nudzące się dzieci rozpaliły na 
klatce schodowej ognisko — wydele­
gowany przedstawiciel blokowego 
komitetu wyraził ich rodzicom pe­
dagogiczną dezaprobatę ogółu. A po­
nieważ w liczbie skarconych i po­
uczonych rodziców znalazł się ów 
znajomy, wykazał się nad innymi 
p r z e w a g ą  n i e b y w a ł ą  —  w i d z i a ł  w  
akcji członka samorządu. 

Najczęściej bowiem przechodzi się 
obojętnie obok ręcznie zapisanych 
kartek zaczynających się od słów: 
Komitet Blokowy (lub Osiedlowy) 
zawiadamia, zaprasza, organizuje... 
najczęściej mówi się, co oni tam mo­
gą, że też. im się chce... Co więcej, 
to odczucie ogółu zgadza się ponie­
kąd z opinią urzędową. W ocenie rad 
narodowych większość samorządów 
nie spełniała swoich regulamino­
wych zadań, a komisje samorządo­
we działały wyłącznie w sprawozda­
niach. Wielu samorządom zlecono 
dosyć dziwne funkcje, np. w jednym 
z dużych przemysłowych miast ko­
mitety blokowe miały wydawać... 
świadectwa dobrego prowadzenia się. 

Mieszkańców wielkich bloków i 
rozległych osiedli trudno złączyć po­
czuciem wspólnoty. Do dobrego to­
nu, nie wszędzie oczywiście, należy, 
by nie znać swoich sąsiadów. Soli­
darność i wspólne działanie zaczyna 
się najczęściej w przypadkach skraj­
nych — wówczas, gdy z mieszkania 
na najwyższym piętrze leje się wo­
da, gdy administracja zadziera z lo­
katorami, gdy przydałaby się pia­

skownica dla dzieci. Znane są 
przypadki, kiedy samorządy po­
wstawały z osób, wietrzących 
w społecznej działalności okazję 
do załatwiania swoich prywat­
nych spraw: wydzierżawienia gara­
żu, szybszego remontu czy zamiany 
mieszkania. Bywało więc kiepsko, co 
jednoznacznie świadczyło o niedo­
stosowaniu działania zadań i upraw-

pracy pozostałe samorządne organi­
zacje i siły społeczne — jak TKKF, 
ORMO, LOK, ZBoWiD, Ligę Kobiet, 
społeczne komisje pojednawcze, ko­
mitety rodzicielskie, samorządy ro­
botnicze. 

Anegdota o jedynym zadbanym w 
miasteczku skwerku, który co drugi 
dzień uprzątała inna organizacja, bo 
jakoś był po drodze wszystkim — 
jest jak najbardziej autentyczna. 
Koordynacja działalności cennej, bo 
społecznej, jest więc bardzo potrzeb-

S A M O R Z Ą D  
DOBRY DLA WSZYSTKICH 

nień samorządów do istniejących po­
trzeb. 

Rozpoczęły się wybory do nowych 
ogniw samorządu mieszkańców. Ze­
staw « tów prawnych i politycznych 
podjętych na najwyższym szczeblu 
ma wreszcie umożliwić ukształtowa­
nie się prawdziwej samorządności 
mieszkańców. 

Gdy na jesieni, w miejsce starych 
pojawią się nowe tabliczki, informu­
jące o istnieniu komitetu osiedlowe­
go, obwodowego, domowego, warto 
zastanowić się, jakie nowe treści 
sygnalizować będzie ta zmiana. 

Odpowiadający obecnym warun­
kom społecznego bytowania samo­
rząd 'ęowinien się stać czynnikiem 
integracji mieszkańców. Chodzi o 
skupienie ludzi, pochodzących z róż­
nych środowisk, wokół spraw waż­
nych dla nich i dla osiedlowej spo­
łeczności. Samorząd będzie ściśle 
współdziałać i włączać do swojej 

na. I dobrze, źs oddano ją w ręce 
samorządu. Ponadto gwarancję sku­
pienia sił społecznych daje połącze­
nie organów samorządu mieszkań­
ców z najniższymi ogniwami FJN w 
miastach. 

Na listę oddziaływań samorządu 
mieszkańców składają się typowe e-
lementy osiedlowego życia: działal­
ność społeczno-wychowawcza, osie­
dlowa gospodarka komunalna i mie­
szkaniowa, handel i usługi, zdrowie 
i opieka społeczna, porządek i po­
wszechna samoobrona. Proporcje 
tych elementów, wypracowane zo­
staną w konkretnym już działaniu, 
w ścisłym porozumieniu z radą na­
rodową. z uwzględnieniem istnieją­
cych potrzeb. Inaczej będą układane 
zadania w osiedlach miast przemy­
słowych i nieprzemysłowych, starych 
i nowo wybudowanych, w miejsco­
wościach wczasowo-turystycznych i 

leżących z dala od uczęszczanych 
szlaków. 

Sprecyzowano formy koegzystencji 
samorządów i administracji. Samo­
rządowi przyznane zostały upraw­
nienia do opiniowania techniczno-
-ekonomicznych planów ADM, pla­
nów i kolejności kapitalnych remon­
tów, pracy administratorów i dozor­
ców. Żelaznym punktem programu 
pozostają nadal czyny społeczne. 

Usunięto również wątpliwości co 
do problemu, jak rada narodowa mt 
traktować wnioski i interwencje sa­
morządu. Ubogiemu dotychczas kre­
wnemu i nierzadko kłopotliwemu 
petentowi przyznano partnerskie 
prawa. Najdłużej miesiąc może 
trwać załatwianie przez odpowiedni 
wydział postulatów samorządu. Od 
decyzji wydziału, uznanej przez sa­
morząd za niewłaściwą, może on od­
wołać się do prezydium rady. 

Tam, gdzie do tej pory komitet o-
siedlowy czy blokowy był pierwszą 
instancją dla mieszkańców w roz­
wiązywaniu podstawowych proble­
mów — nowy samorząd ugruntuje 
tylko swoją pozycję. W innych przy­
padkach dobrą praktykę trzena do­
piero zapoczątkować, wypracować 
formy autentycznej samorządności. 
Zestaw uchwał i decyz'-: władr naj­
wyższych jak zwykle, daje tylko 
pewne r <my organizacyjne, które 
musi wypełnić ludzka działalność — 
dobra, mądra gospodarka. Samorząd 
może być dobry dla wszystkich, ale 
trzeba do niego wybrać właściwych 
ludzi. (Interpress) 

DOROTA PIETRZYK 
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W PRZODUJĄCYM NADLEŚNICTWIE 

'  Jak dotąd, mechanicznie korujemy wyłącznie kopalniak. Najtrudniejszą do 
r-  papierówkę, trzeba oczyszczać z kory ręcznie. 

korowania 

Od pewnego czasu mówimy o rewolucji technicznej w 

leśnictwie. Z drugiej strony słyszy się, I to od samych pra­
cowników leśnych, że technika zbyt wolno wkracza do lasu, 

» już stanowczo za wolno, jak na potrzeby naszego „leśnego" 

województwa. 

czym w Broczynie w pow, 
szczecineckim). Wprawdzie 
konstruktor zapowiedział dal­
sze doskonalenie bardzo już 
popularnej w całym leśnictwie 
brony, ale do pielęgnacji lasu 
na siedliskach trudnych nadal 
brak będzie narzędzi mecha­
nicznych. 

Przy pozyskaniu drewna na-

Z czvm do lasu? 

ro takich powierzchni znajdu­
je się pod drzewostanami, któ-

się zbliża. Po usunięciu rosną­
cych tam obecnie drzew, ob­
szary te trzeba faądzie ponow­
nie zalesić. Czy leśnicy nasi są 
do tego przygotowani? 

DUŻE znaczenie dla u- tąd z ledwością starczała. 
praw leśnych ma jakość, Możliwości zwiększenia ilości 
sposób i pora przygoto- sprzętu nie było. Radzono więc rzędziem podstawowym jest 

wania gleby pod zalesienia, sobie na różne sposoby. piła  mechaniczna. Wychodząc 
W lesie każde siedlisko musi Cały sprzęt specjalistyczny z  założenia, że jedna taka piła 
być przygotowane inaczej, a został zgrupowany w dwóch powinna przypadać przynaj-
więc i przy pomocy innych ośrodkach transportu leśnego, mniej na dwóch drwali, na-
narzędzi. Dlatego mechaniza- w Połczynie i w Słupsku. Oba szym nadleśnictwom brakuje 
cja prac zalesieniowych jest te ośrodki posiadają w sumie jeszcze około 400 pił. Jest to 
procesem bardzo trudnym. 7 dużych ciągników T-100-M brak istotny, bowiem przy o-

W koszalińskim okręgu la- na gąsienicach oraz jeden taki strym deficycie siły roboczej 
sów państwowych odnowienia sam ciągnik, ale dostosowany w naszych lasach, niewiele 
i zalesienia prowadzi się na do poruszania się w terenie zdziała drwal, pracujący przy 

pomocy siekiery i piły ręcznej. 

Pod adresem stosowanych 
dzisiaj pił słyszy się coraz wię 
cej uwag krytycznych. Są to 
urządzenia ważące 12 kilogra­
mów i nie posiadające amor­
tyzatorów, likwidujących skut 
ki wibracji, a więc narzędzia 
o dużej szkodliwości dla zdro­
wia. Od dawna mówi się o pi­
le o połowę lżejszej, wyposa­
żonej w amortyzatory. Jak do­
tąd jednak, nikt takiej piły u 
nas nie widział. 

Przed kilku laty rozpoczęto 
w naszych lasach mechanicz-

znacznych powierzchniach. W bagnisto-błotnistym, kilka kar 
ciągu minionych pięciu lat pra czowników typu odyniec oraz 
ce takie wykonano na obsza- parę spycharek do spychania 
rze prawie 60 tys. ha. Obec- karpiny. Bardzo istotną pozy-
nie z dużych niegdyś komplek cję na liście tego sprzętu sta-
sów pozostały do zalesień po- nowią pługi leśne. Należy do 
wierzchnie stosunkowo nie- nich m. in. pług radziecki ty-
Wielkie, ale za to wyjątkowo pu PPU-50-A, który dostoso-
trudne: zaległe zręby, halizny, wany jest do wykonywania 
plazowiźny, tereny o glebach orki na głębokość 70 cm, a tak ne korowanie kopalniaków, 
bardzo zdegradowanych, fali- że pług Orłowskiego, dostoso- Metoda się przyjęła i dość 
stych lub podmokłych. Zagos- wany do orek pełnych na gle- szybko pozyskano odpowied-
podarowanie tych powierzchni bach torfowych oraz pług Mo- nią liczbę korowarek. Dziś już 
bez odpowiednio dostosowane- żucha (konstruktor tego pługa, w zasadzie nikt ręcznie kopal-
go sprzętu stanowi niełatwy Bernard Możuch jest pracow- niaków nie koruje. Za to na-
problem. nikiem połczyńskiego OTL). dal ręcznie koruje się papie-

Onrńr7 liii istnieiacvch no- P o n a d t o  zgromadzono trochę rówkę. 
Wierzchni trudnych, b»dą  po- Administracja laS6w od da-
Wstawać nowe. Aktualnie spo- m s z c z e n i a  wars w rua wca. w n a  prowacjzj r 0zmowy z prze 

Jest to rzeczywiście sprzęt mysłem papierniczym na te-
ciężki, przeznaczony do pracy mat możliwości korowania su-

rych termin rębności właśnie w trudnych warunkach glebo- rowca na miejscu, w zakładach. 
wych, na powierzchniach pod- Rozmowy toczą się od kilku 
mokłych. Ale nie zaspokaja on lat, a korowarek jak nie było, 
wszystkich potrzeb. tak nie ma. 

Gorzej przedstawia się spra- W Polsce takich maszyn nie 
wa mechanizacji prac pielęg- produkujemy. Chcąc poprawić 

Jak wynika z wyliczeń głó- nacyjnych. Jedynym właściwie sytuację, administracja lasów 
wnego technologa Zarządu O- urządzeniem mechanicznym w powinna sprowadzić jak naj-
kręgu Lasów Państwowych w tym dziale robót leśnych jest szybciej 5 fińskich korowarek 
Szczecinku, Antoniego Kuzio- brona talerzowa Nizińskiego. do papierówki. Ten sprawu-
ra, ilość obecnie posiadanego (Konstruktor tego narzędzia, nek lasom koszalińskim sowi-
sprzętu specjalistycznego do- inż. Niziński jest nadal leśni- cie się opłaci. 

NAJPIERW 
Z Inż. Tadeuszem Grzymałą, nadleśniczym Państwowe­

go Nadleśnictwa w Lipiu w pow. człuchowskim przega 
daliśmy sporo czasu i gdyby nic to, że w dokumentach 
stoi czarno na białym, że jest on najstarszym stażem nad 
leśniczym w Koszalińskiem, trudno byłoby mi w to uwie­
rzyć. Na swój wiek zachował zadziwiająco miody wygląd 
i energię. 

SPECJALIŚCI z Instytutu Badaw­
czego Leśnictwa twierdzą, że obec 
nie nie ma już w Polsce takiego 

siedliska leśnego, którego wskaźnik 
bonit&cji gleby nie byłby obniżony co 
najmniej o jeden stopień. 

Twierdzenie to uzasadniają następu­
jąco: Niegdyś gleba leśna kształtowała 
się sama, składników było dużo, ponie­
waż człowiek zabierał z lasu tylko nie­
liczne jego elementy. Od dawna jednak 
bierzemy z lasu coraz więcej, już nie 
tylko drewno, aie również runo, wyry­
wa się i wywozi korzenie i to często 
tuż po wycięciu drzewa, a nawet miej­
scami — ściółkę. Na gorszej glebie las 
rośnis wolniej. Bez zabiegów kompen­
sujących wkrótce aoszlibyśmy do tego, 
że przyrosty drewna, któr.e dzisiaj u-
zyskujemy po okresie stuletnim, nastę­
powałyby dopiero po 150 latach. Wypły 
wa stąd tylko jeden wniosek: glebie 
leśntj należy zwrócić w postaci nawo­
zów to, co się jej zabrało. Inaczej nie 
może być mowy o intensyfikacji pro­
dukcji leśnej. 

W koszalińskich lasach nawożenie 

TYMCZASEM la3 
który Grzymała on 
giś sadził w Lipiu. 
jest już kopalnia­
kiem, zaś młodniki, 

które pielęgnował, dawno 
zamieniły się w budulec. 

Tadeusz Grzymała rozpo­
czął pracę w lipskich la­
sach we wrześniu 1945 ro­
ku, zaledwie w kilka miesię 
cy po przejściu frontu. Za 
rok był już leśniczym, a za 
następne dwa lata — nadleś 
niczym. W przyszłym roku 
obchodzić będzie ćwierćwie 
cze piastowania tej funkcji 
w tym samym nadleśni­
ctwie. Od dziesięciu lat 
jest sekretarzem Komitetu 
Gromadzkiego, a obecnie 
Gminnego partii w Chrząsto 
wie, a od 12 lat członkiem 
Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Człucho­
wie. O tym, jak gospodarzy 
powierzonym mu nadleśni­
ctwem, najlepiej świadczy 
fakt, że Lipie wielokrotnie 
uzyskiwało jedną z czoło­
wych lokat we współzawod 
nictwie między nadleśnic­
twami naszego okręgu LP, 
a i obecnie zajmuje II miej 
sce ustępując jedynie Nad-
lenictwu w Połczynie. 

We wszystkim, co się w 
ciągu ostatniego ćwierćwie­
cza w nadleśnictwie zmieni 
ło, inż. Grzymała ma swój 
udział. A zmieniło się bar­
dzo dużo. Pomijając już 
hektary zasadzonego i wy 
ciętego lasu, zmieniły się 
wielokrotnie granice nad­
leśnictwa. W 1956 roku nad 
leśnictwo przejęło pod swo 
ją administrację lasy byłe 
go miasta Debrzna, w kil­
ka lat potem — lasy miej­
skie Człuchowa. I tak nie­
mal co roku przybywało 
po kilkadziesiąt hektarów. 

Obecnie Lipie ma 6 tys. 
ha drzewostanów (około 35 
proc. liściastych) Lasy to do 
bre, ale rozdrobnione w 28 
kompleksach. Z tego obsza­
ru przekazuje państwu co­
rocznie ponad 15 tys. m 
sześć, drewna i 20 ton ży­
wicy. 

Nadleśnictwo Lipie znów 
jest w przededniu kolejnej 
reorganizacji — ma być po 
łączone z dwoma innymi 
nadleśnictwami. Powstanie 
kolejne wielkie przedsię­
biorstwo leśne, jakicli już 
od stycznia powstało w na 
szym województwie kilka­
dziesiąt. 

I ta sprawa stanowi głów 
ny przedmiot naszej rozmo 
wy. Od siedmiu miesięcy 
trwa w koszalińskich la­
sach reorganizacja admini-

wysiano nawozy sztuczne na obszarze Nawozy wysiewa się począwszy od u-
200 ha lasu, w następnym roku już na praw 3-letnich, aż do drzewostanów 
obszarze 1700 ha. 85-letnich, oczywiście biorąc pod uwa-

Plan na rok bieżący zakładał wysia- gę pełny, 100-letni okres hodowli lasu. 
nie nawozów mineralnych na powierz Technologia nawożenia jest jeszcze 
chni 5200 ha, a już do tej pory wysia- u nas w powijakach. Przede wszystkim 
no na 6 tys. ha i zamierza się jeszcze brak jest sprzętu specjalistycznego. Do 
wysiać na 7 tys. ha. Jest to duży krok tej pory, w młodych uprawach stosuje 
naprzód. Trzeba jednak zważyć, że la- się sprzęt rolniczy (niemal wszystkie 
sów w województwie mamy ponad 700 typy rozsiewaczy ciągnikowych), a w 

młodnikach i starszych drzewostanach 
— wyłącznie obsiew samolotowy. Samo­
lotów jest jednak za mało. Ważną spra­
wą jest jak najszybsze przeprowadze­
nie szczegółowej analizy glebowo-siedli-
skowej, gdyż do tej pory kierowano się 
głównie intuicją, co na dłuższą metę 
stosowane być nie może. Po uzyskaniu 
wyników takiej analizy będzie można 
ustalić najkorzystniejszą dla każdego 
leśnego siedliska dawkę nawozową. 

Drzewa same 
nie rosną 

tys. ha, z czego większość rośnie na sie 
dlisku boru świeżego, a więc takiego, 
który wymaga nawożenia. Potrzeby są 
więc ogromne. 

Nawozy w leśnictwie stosowane 

Starszy specjalista OZPL, Jan Pawli­
kowski, który zajmuje się sprawami 
nawożenia, jest zdania, że potrzeby zo­
staną zaspokojone, jeżeli corocznie 

są nieco inaczej niż w rolnictwie. Ze będzie się nawozić przynajmniej 30 
kUkn'latTf^oodob- względu na specyfikę rozwoju drzew, proc. drzewostanów. Aby ten warunek 

rozpoczęliśmy przed kilku _l_aty _(podob_ n a^.e n i e  p r z e d  z a l e s i e n i e m  stosuje mógł być spełniony, trzeba rozwiązać 
nie jak w całym kraju). W roku 1967 
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się W rzadkich przypadkach gleb wy- sporo problemów, m. in. zapewnić la-
jątkowo zdegradowanych. W zasadzie som odpowiednie ilości nawozów oraz 
całe nawożenie stosowane jest w leśnie wypracować odpowiedni system usług 
twie, jakby to można określić używa- agrolotniczych dla leśnictwa. Obecnie 
jąc terminologii rolniczej — pogłównie. usługi te mają charakter zbyt doraźny. 

stracji; jedne nadleśnictwa 
się łączy, inne dzieli, ale 
kierunek tych zmian jest 
jeden — tworzone sa wiel­
kie jednostki administrują­
ce dziesiątkami tysięcy hek 
tarów lasu. Opinie robotni­
ków leśnych i przedstawicie 
li poszczególnych szczebli 
administracji leśnej na ten 
temat są różne. Z dołu pły 
nie sporo uwag krytycz­
nych. Mówi się, że reorgani 
zacja nie idzie w parze z 
podbudową ekonomiczną 
leśnictw i nadleśnictw Le­
śniczowie skarżą się że na­
dal nie otrzymują funduszy 
na elementarne urządzenia 
nawet kancelarie w leśni­
czówkach gdzie prowadzą 
dokumentację i przyjmują 
interesantów przychodzi im 
urządzać własnymi mebla­
mi, na własny koszt kupują 
atrament i papier. Sami lub 
przy pomocy gajowych 
dokonują niezbędnych na­
praw — Nie wystarczy — 
twierdzą — połączyć dwa 
nadleśnictwa w jedno i 
mieć administrację leśną 
zreorganizowaną. 

Korzystam 
więc ze spotka­
nia z doświad­
czonym leśni­
kiem, nadleśni­
czym, którego 
wiedza, autory 
tet i doświad­
czenie nie bu­
dzą najmniej­
szych wątpliwo 
ści, aby go spy 
tać, co sądzi o 
zmianach jakie 
zachodzą. 

— Nie należy 
dmuchać prze 
ciw wiatrowi 
— inż. Grzyma 
ła przytacza 
na wstępie zna 
ne porzekadło. 
— Reorgani­
zacja w lasach 
jest procesem 

nieodwracal­
nym. Obecna 
struktura admi 
nistracji leśnej 
po prostu się 
przeżyła. Nale­
ży jednak zro­
bić wszystko, 
żeby stron u-
jemnych by­
ło jak naj­

mniej. Niestety, jak wyni 
ka z moich obserwacji, nie 
wiele w tym kierunku zrobi 
liśmy. Największe chyba 
nasze niedopatrzenie polega 
na niedocenianiu roli leś­
nictw. Tymczasem żadna 
reorganizacja górnych szcze 
bij administracji nie poprą 
wi gospodarki lasami, jeże 
li najpierw nie wzmocni­
my ogniw podstawowych. 

-—Jak takie wzmocnienie 
powinno wyglądać w prak­
tyce? 

— Niezależnie od zmian 
wprowadzanych w samych 
nadleśnictwach, należy nie­
zwłocznie przystąpić do 
tworzenia zreformowanych, 
bardzo silnych i operatyw­
nych jednostek terenowych 
—* leśnictw. Takie leśnictwo 
powinno obejmować 2 do 
2,5 tys. hektarów lasu, w 
zależności oa warunków te 
renowych. Im trudniejsze 
warunki — tym mniejsza 
powierzchnia. Każde leśnie 
two powinno posiadać sa­
mochód oraz co najmniej 
jeden ciągnik wraz z kom 
pletem narzędzi towarzy­
szących, nie mówią|: już o 
mechanicznych piłach i in 
nym podstawowym wyposa* 
żeniu drwali. Przy leśnic­
twie — obowiązkowo bry 
gada leśna, a dopiero z niej, 
w zależności od potrzeb, 
można wyodrębnić zesnół 
ścinkowo-zrywkowy. Nale­
ży jednak bezwzględnie 
przestrzegać zasady, że po 

jazdy winny garażować jals 
najbliżej miejsca pracy 
drwali, a nie urzędników. 

— O ile wiem, większość 
nadleśnictw ma pojazdy 
zgrupowane w swoich sie­
dzibach. 

— Toteż, gdyby się ktoś 
bliżej przyjrzał gospodarce 
samochodowej w lasach, 
mógłby doznać szoku. Sa­
mochody jeżdżą dziesiątki 
kilometrów po trudnych leś 
nych drogach, a nierzadko 
po bezdrożach. Jest to 
koszt ogromny. Znam przy 
padki, że robotnik leśny do 
wożony do pracy wyjeżdża 
z domu o świcie, objeżdża 
kilkadziesiąt kilometrów la 
su, od osady do osady, 
gdzie dosiadają się jego to 
warzysze i w końcu przed 
południem dociera na zrąb 
usytuowany zaledwie kilka 
kilometrów od jego domu. 

— Większość nadleśni­
czych twierdzi, że komasa 
cja taboru samochodowe­
go pozwala utrzymywać go 
w pobliżu zaplecza warszta 
towego, że to pomaga w re 
montach, zwiększa stopień 
sprawności pojazdów. 

— Jeżeli wyjdziemy z za 
łożenia, że pojazdy winny 
przede wszystkim jeździć, 
a tylko od czasu do czasu 
trafiać do warsztatów, ten 
argument nie wytrzymuje 
krytyki. 

Nadleśniczy, inż. Tadeusz Grzymała: 
,,Reorganizacja administracji  leśnej powin 
na sięgnąć w głąb, do leśnictw..." 

— Reorganizacja Nadleś­
nictwa w Lipiu, podobnie 
jak innych, które do tej 
pory jeszcze jej nie przesz­
ły, jest, jak się wydaje, 
przesądzona. Po reorganiza 
cji nadleśnictwo to będzie 
również wymagało możli­
wości oparcia się na takich 
leśnictwach — filarach, o 
jakich tu mówiliśmy. Czy 
wasze leśnictwa są do ta­
kiej roli przygotowane? 

— Utworzenie takich leś­
nictw nie zależy wyłącznie 
od dobrej woli nadleśni­
czych. Na to potrzebne są 
pieniądze, limity, przydzia 
ły i tzw. moce przerobo­
we — których my, jak do 
tąd, nie otrzymaliśmy. Sło 
wem, potrzebne są odpo­
wiednie decyzje władz leś­
nych i chyba f^e tylko leś­
nych. Niemniej w miaroj sił i 
możliwości oodjęliśmy się w 

naszym nadleśnictwie szuka 
nia takich możliwości na 
miejscu. Częściowo nawet 
nam się to udało. Z 6 leś 
nictw, jedno już spełnia wa 
ruaki nowego leśnictwa, a 
mianowicie Jarom ierz—Bor 
kowo. Ale to wszystko,co 
mogliśmy zrobić sami. 

Materiały o lasach napisał 
WIESŁAW WIŚNIEWSKI 

Zdjęcia autora 



Takich maszyn 
jak najwięcej! 

KOSZALIŃSKIE państwowe gospodarstwa rolne otrzy­
mały wreszcie pierwszą partię upragnionych, znakomi­
tych samobieżnych kosiarko-sieczkarni typu Z310 

(KS- 1S), produkowanych przez Foznańską Fabrykę Maszyn 
Żniwnych. Dwa silcsckombajny otrzymał zakład Dohrowo, 
należący do Kombinatu PGR w Tychowie w pow. białogardz 
kim i dwa — PWGR Drenowo w pow. kołobrzeskim eksplo 
atujące znaczne obszary nowo zmeliorowanych łąk w dolinach 
rzek Błotnicy i Dębosznicy. 

Obserwowaliśmy pracę silosokombajnu w Dobrowie. Maszy 
nę obsługuje tutaj doświadczony kombajnista Edward Osiecki 
ł ma dla niej pełne uznanie. Wydajność silosokombajnu przy 
zbiorze zielonek niskich sięga 1,5 ha w ciągu godziny. Orga­
nizując pracę na dwie zmiany, w ciągu 16 godzin na dobę moż 
na zebrać zielonki z obszaru 24 ha Do zbioru zielonek niskich 
maszyna wyposażona jest w przyrząd tnący o szerokości robo­
czej 3,6 m, do zbioru zielonek wysokich (kukurydzy, słonecz­
nika) — o szerokości roboczej 2,1 m, ponadto w przyrząd pod­
bierający do zbioru trawy z pokosów lub słomy pokombajno-
wej o szerokości roboczej 1,9 m. Silnik typu leyland, o mocy 
105 KM. Na zdjęciu — samobieżna kosiarko-sieczkarnia przy sprzęcie łubinu w Dobrowie. Fot. J Leslnk 

P
rzede wszystkim — 1 
to jest najcenniejsze 
— nadal, już trzeci rok 
z kolei, utrzymuje się 
stosunkowo wysokie 
tempo rozwoju ho­

dowli. W całym koszalińskim 
rolnictwie — w gospodarst­
wach państwowych i indywi-

CO 
spis 

w 

Wyraźny postęp, ale inni idą szybciej 
Wojewódzki Urząd Statystyczny dokonał ostatnio zbior­

czej analizy wyników spisu rolniczego, przeprowadzonego w 
dniach 5—11 czerwca. A oto najważniejsze zjawiska, które 
— jak wykazał spis — zaszły w naszym rolnictwie. 

województwach: zielonogór­
skim aż o 22,5 proc., olsztyń­
skim o 22,3 proc., gdańskim 
o 12,5 proc., szczecińskim o 
10,7 proc. Jeśli w naszych gos­
podarstwach państwowych po­
głowie trzody powiększyło się 
o 17,2 proc., to przeciętnie w 
tego typu gospodarstwach w 

dualnych łącznie — pogłowie kraju o 22,1 proc. Niewątpliwie 
bydła wzrosło o 4*7 proc. W 
czerwcu mieliśmy 471.113 sztuk 
bydła, o 21.360 sztuk więcej 
niż przed rokiem. Pogłowie 
krów liczyło prawie 178.100 
sztuk i było większe o 3,3 proc 
W historii koszalińskiego rol-
lictwa stanowi to rekordowy 
wskaźnik wzrostu. Trzody 
chlewnej mieliśmy prawie 671 
tys. sztuk — więcej o 13,1 proc. 
pogłowie macior wzrosło o 7,2 
proc. Nieznacznie, bo tylko o 
0,7 proc. przybyło owiec. Licz­
ba koni zmalała o 4,4 proc. Ma 
my. w województwie 50,6 tys. 
tych zwierząt, o 2,3 tys. sztuk 
mniej niż przed rokiem. 

Państwowy sektor naszego 
rolnictwa tradycyjnie już o-
siągnął wyższe wskaźniki przy 
rostu pogłowia zwierząt niż 
gospodarstwa chłopskie. W pe 
geerach, eshaerach i gospo­
darstwach hodowli zarodowej 
łącznie, pogłowie bydła wzros­
ło o 8,1 proc., w tym krów o 
3,9 proc., pogłowie trzody chlew 
nej o 17,2 proc., w tym macior 
aż o 35 proc., oraz owiec o pra 
wie 6 proc. Gospodarstwa in­
dywidualne powiększyły po­
głowie bydła o około 2,1 proc., 
w tym krów o 3,2 proc., trzo­
dy o 13,7 proc., w tym macior 
o 4 proc. Niestety, o prawie 
3,4 tys. sztuk (4,4 proc.) zma­
lała liczba owiec. W stosunko 
wo największym stopniu zwięk 
szyli pogłowię bydła indywidu 
alni rolnicy w powiatach słups 
kim, miasteckim i wałeckim, 
pogłowie krów w złotowskim, 
sławieńskim, miasteckim i człu 
chowskim oraz pogłowie trzody 
chlewnej w wałeckim, bytow-
skim J złotowskim. Największy 
spadek pogłowia owiec zanoto 
wano w powiatach człuchow-
skim, szczccinieckim i koło­
brzeskim. 

Ogólnie więc postęp wyraź­
ny, jednakże jeszcze nie na 
miarę naszych możliwości. 
Świadczy o tym także porów­
nanie z rezultatami osiągnięty 
mi w kraju. Uzyskaliśmy w wo 
jewództwie niższy niż prze­
ciętnie w Polsce wskaźnik 
przyrostu ogółem pogłowia byd 
ła i ogółem pogłowia trzody 
chlewnej. Pod względem przy 
rostu pogłowia bydia zajmuje 
my 14. miejsce w tabeli woje­
wództw, pod względem przy­
rostu trzody chlewnej 11. 
miejsce. W większym stopniu 
niż przeciętnie w kraju przy­
było nam krów (2. miejsce w 
tabeli województw) oraz ma­
cior i owiec. 

Nie najkorzystniej wypada 
także porównanie wyników, o-
siągniętych przez państwowy 
sektor naszego rolnictw ra. Jeśli 
koszalińskie państwowe gospo 
darstwa rolne powiększyły po­
głowie bydła o 8,1 proc., to te­
go typu gospodarstwa w kraju 
przeciętnie o 13,2 proc., zaś w 

rowca. Głównym powodem 
zmniejszania się obszaru u-
prawy ziemniaków i bura­
ków cukrowych w gospodar­
stwach chłopskich jest nie­
wątpliwie coraz ostrzejszy de­
ficyt siły roboczej, w niedo­
statecznym stopniu rekom­
pensowany dostawą odpo­
wiednich maszyn. 

Jak wynika ze spisu, upra­
wiamy w województwie dość 
sporo, bo prawie 700 ha tru­
skawek i około 4 tys. ha wa­
rzyw. Dlaczego więc zaopa­
trzenie rynku w truskawki 
było w tym roku stosunkowo 
słabe, zaś koszalińska chłodnia 
skupiła zaledwie około 130 
ton tych owoców (chłodnie w 

WYKAZAŁ 
rolniczy? 

innych województwach 
wcześniej uruchomiono pewną 
liczbę wielkich, państwowych 
ferm przemysłowych, nie jest 
to jednak główna przyczyna dys 
proporcji Po prostu my posz­
liśmy do przodu, ale w wielu 
innych województwach idą 
szybciej. Niepokojące tym bar 
dziej przecież, że pod wzglę­
dem pogłowia zwierząt gospo­
darskich w przeliczeniu na 100 
ha użytków rolnych koszaliń­
skie państwowe gospodarstwa 
rolne zajmują jedno z końco­
wych miejsc w kraju. 

Dane spisu rolniczego ilu­
strują kierunki zmian w 
strukturze zasiewów. Łącznie 
gospodarstwa państwowe i 
chłopskie powiększyły obszar 
uprawy jęczmienia o prawie 
4,5 tys. ha i żyta o 5,4 tys. ha, 
zmniejszając powierzchnię ow­
sa aż o 11,3 tys. ha i pszenicy 
0 6,3 tys. ha.Jest to spowo­
dowane głównie tym, że rol­
nictwo dysponuje odpowied­
nimi intensywnymi odmiana­
mi żyta i jęczmienia, gwaran­
tującymi wyższe plony niż 
posiadane odmiany psizenicy 

1 owsa. Rosnące zainteresowa­
nie rozwojem hodowli bydła 
wpłynęło na powiększenie ob­
szaru uprawy ' takich roślin 
pastewnych jak kukurydza 
(zajmuje w województwie 23,4 
tys. ha, o 6,2 tys. ha więcej 
niż przed rokiem) łubinu pa­
stewnego, seradeli i innych. 

i Niestety, tylko o 10 ha — 
do łącznej powierzchni 2.255 
hektarów zwiększono obszar 
uprawy buraków cukrowych, 
co daje nam zdecydowanie 
ostatnie miejsce w kraju. 
0 210 ha powiększyły upra­
wę buraków cukrowych go­
spodarstwa państwowe, ale o 
200 ha zmniejszyły gospodar­
stwa chłopskie. Wbrew prze­
widywaniom, w minimalnym 
również stopniu, bo tylko o 
25 ha — do łącznej po­
wierzchni 98.334 ha — zwięk­
szyliśmy uprawę ziemniaków. 
1 w tym przypadku o 335 ha 
powiększyły areał gospodar­
stwa państwowe, zaś o 310 
hektarów pomniejszyły gospo­
darstwa indywidualne. Zjawi­
sko bardzo niekorzystne. Po­
trzeba coraz więcej ziemnia­
ków i dla trzody, i dla prze­
mysłu ziemniaczanego, który 
już w roku ubiegłym odczu­
wał bardzo dotkliwy brak su-

innych województwach sku­
powały po 2—4 tys. ton), a 
i warzyw nie mamy pod do­
statkiem? Wytłumaczenie pro­
ste — plantacje truskawek 
i warzyw są ogromnie roz­
drobnione, zajmując w po­
szczególnych wsiach niewiel­
kie powierzchnie. Są to w 
większości plantacje przezna­
czone rra samozaopatrzenie 
rolników i nie mają znacze­
nia towarowego. Jeżeli chce­
my mieć pod dostatkiem o-
woców i warzyw, trzeba kon­
centrować produkcję w wy­
specjalizowanych bazach. 

W ostatnim roku ubyło w 
województwif 774 gospo­
darstw indywidualnych (głów 
nie przekazanych państwu za 
rentę przez starszych wie­

kiem właścicieli). lecz stan 
posiadania ziemi w gospodar­
ce chłopskiej zmniejszył się 
tylko o około 2 tys. ha. Wielu 
rolników powiększyło obszar 
uprawy. Mamy w wojtwoui-
twie 58.398 gospodarstw o 
powierzchni powyżej 0,1 ha. 
Właścicielami 8.225 gospo­
darstw są ludzie w wieku 
powyżej 60 lat, którzy mają 
następców, właścicielami 7.801 
gospodarstw (w tym około 
4,5 tys. ha o powierzchni po­
wyżej 5 ha) w wieku powyżej 
60 lat bez następców. Trzeba 
się liczyć z tym, że znaczna 
część tych gospodarstw rów­
nież będzie za rentę przeka­
zana państwu. 

6.363 rolników oświadczyło 
komisarzom spisowym, że w 
latach 1973—1975 zamierza 
dokupić ziemi i powiększyć 
gospodarstwa łącznie o pra­
wie 20 tys. ha. Prawie 13 tys. 
rolników, w tym prawie 7 tys, 
właścicieli gospodarstw po­
wyżej 10 ha, chce budować 
nowe lub modernizować sta­
re budynki inwentarskie i 
mieszkalne. Należy się więc 
liczyć z ogromnym: wzrostem 
zapotrzebowania na mate­
riały i usługi budowlane. 

Spis dostarczył wielu cie­
kawych danych. Rziecz w 
tym, b" w każdym powiecie, 
w każdej gminie dokonano 
odpowiedniei analizy i opra­
cowano wnioski dla prak­
tycznego działania. 

J. LESIAK 

Nowe spółdzielnie 
produkcyjne 

KOSZALIŃSKA organizacja rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych powiększyła się ostatnio o 3 gospo­
darstwa zespołowe. Decyzję o powołaniu spółdzielni 

podjęli rolnicy w Koszanowie i Słonowicach w powiecie 
świdwińskim oraz w Łykowie w powiecie kołobrzeskim. 

Spółdzielnie świdwińskie powstały na bazie ośrodków 
rolnych kółek rolniczych. Zarówno w Koszanowie jak i 
Słonowicach kółka od wielu lat uprawiafy duże komplek­
sy gruntów PFZ. Uprawiały je wzorowo, rozwijając jed­
nocześnie hodowlę, np. w Słonowicach przy ośrodku zało 
żono wylęgarnię drobiu i wybudowano dużą chlewnię 
trzody. Wyłoniła się jednak potrzeba zwiększenia oddzia­
ływania ośrodków na indywidualne gospodarstwa chłop­
skie i rozszerzenia usług nie tylko mechanizacyjnych na 
rzecz wsi. Takie szanse stwarza organizacja pracy i pro­
dukcji w ramach rolniczych spółdzielni, które w ostatnich 
latach znacznie unowocześniły metody pracy i polepszyły 
warunki socjalno-bytowe rodzin spółdzielczych. Warto też 
podkreślić, że decyzje o utworzeniu spółdzielni podjęto na 
walnych zebraniach członków kółka rolniczego i następnie 
wszystkich rolników. Pzewodniczącym RSP w Koszanowie 
wybrano Zdzisława Sielskiego a w Słonowicach — An­
drzeja Kopcia, dotychczasowego kierownika ośrodka rol­
nego. 

RSP w Łykowie w powiecie kołobrzeskim zamierza go­
spodarować zespołowo na gruntach przekazanych do spół­
dzielni przez 11 rolników oraz na ziemi funduszowej. W 
pierwszym etapie postanowiono przejąć około 70 ha grun­
tów PFZ, zaś w następnych latach jeszcze ponad 130 ha. 
Spółdzielnia w programie działania stawia na rozwój 
trzody chlewnej i jeszcze w tym roku posiadać będzie 
około 500 tuczników. Planuje się także wybudować dużą, 
nowoczesną chlewnię. Przewodniczącym RSP w Łykowie 
został wybrany były agronom gromadzki — Włodzimierz 
Dymccki. (ś) 
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ONAD 1400 indywidualnych ho 
Idowców krów zgłosiło dotąd 
akces do konkursu o miano 
najlepszego dostawcy mleka, o-
głoszonego przez Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Mleczar­

skich i naszą redakcję. Spora to liczba, 
zważywszy że w roku ubiegłym w fina­
le tej imprezy na liście uczestników 
widniało tylko 600 nazwisk. Do konkur­
su, stawiającego duże wymagania przed 
uczestnikami, akces zgłaszają najlepsi. 
Rośnie więc w województwie rzesza roi 
ników prowadzących racjonalną ho­
dowlę krów i stosujących nowoczesne 
metody produkcji mleka. 

Wszyscy wiemy, jak niekorzystne 
są dla produkcji mleka następstwa dłu­
gotrwałej suszy. Bezdeszczowe tygodnie 
w czerwcu i lipcu wpłynęły na ogra­
niczenie skupu białego surowca. W okre 
sie tym odnotowano w województwie 
dzienny spadek dostaw w ilości około 
30 tysięcy litrów. A przecież jedno­
cześnie w ciągu lipca z gospodarki cał­
kowitej skupiono w Koszalińskiem 
32.100 tysięcy litrów, a więc — mimo 
suszy — o cztery miliony litrów więcej 
niż w tymże miesiącu w roku poprzed­
nim. 

Od początku tego roku do końca lip­
ca koszalińskie okręgowe spółdzielnie 
mleczarskie skupiły prawie 25 milio­
nów litrów mleka więcej, niż w tym 
samym okresie przed rokiem. W masie 
tej mieści się ponad 15,5 miliona litrów 
z obór hodowców indywidualnych. 
Liczba dostawców z tego sektora gospo­
darki rolnej wzrosła o ponad 2 tysiące, 
a skup cd każdej krowy przeciętnie o 
118 litrów. Szczególną dynamikę wzro­
stu wykazali hodowcy indywidualni po 
wiatów: słupskiego (wskaźnik ponad 
150 procent), drawskiego i wałeckiego. 
Z gospodarstw państwowych skupiono 
o 8,5 proc. więcej mleka, niż przed ro­
kiem. Największy wskaźnik wzrostu 
(122,3 proc.) osiągnęły państwowe go­
spodarstwa rolne w powiecie draw­
skim. Znaczny postęp notuje się w wa­
łeckim i człuchowskim. Natomiast mniej 

mleka, niż w roku ubiegłym dostar­
czyły przedsiębiorstwa rolne w powia­
tach szczecineckim i słupskim. W sumie 
— koszalińska spółdzielczość mleczar­
ska, pod względem dynamiki wzrostu 
skupu, zajmuje drugie miejsce w kra­
ju, po województwie wrocławskim. Te­
goroczny plan przewiduje skup 272 min 
litrów mlelła, lecz wiele wskazuje na 
to, że osiągnięty zostanie poziom prawie 
300 min litrów, planowany w naszym 
województwie dopiero na rok 1975. 

w zakupie 127 krów oraz znacznej licz 
by cieląt i jałówek. Zainstalowały 166 
dojarek, prawie sto elektrycznych pa­
stuchów i prawie tyleż pomp pływają­
cych typu ola. Pomagały także przy mo 
dernizacji zabudowań i urządzeń, budo­
wie gnojowni. Zainspirowały bielenie 
ponad trzech tysięcy obór. Wielu ho­
dowców skierowały na specjalistyczne 
szkolenie. 

Doświadczenia sprzed lat nauczyły, 
jak ważnym czynnikiem intensyfikacji 

Cel: 300 milionów litrów 
jeszcze w tym roku 

Odnotowujemy sukcesy, nie zapomi­
nając, jak ogromne są jeszcze rezerwy 
w tej dziedzinie produkcji rolnej. Jed­
ną z metod, zmierzającą do uruchomie­
nia tych rezerw jest wprowadzanie go­
spodarstw na drogę specjalizowania się 
w hodowli krów i produkcji mleka. Do 
końca minionego półrocza spółdziel­
czość mleczarska podpisała z rolnika­
mi prawie 4,5 tysiąca umów o specja­
lizację. Wiele z tych gospodarstw nie 
może dziś jeszcze sprostać podstawo­
wym wymogom, jakie należy stawiać 
jednostce specjalistycznej. Nie ma jed­
nak żadnego sensu czynienie z tego 
stanu zarzutu. Chodzi przede wszyst­
kim o to, by spółdzielczość mleczarska 
wywiązywała się z przyjętych na siebie 
obowiązków wobec specjalizującego się 
kontrahenta, a w konsekwencji wpły­
wała systematycznie na rozwój hodowli 
oraz intensyfikację dostaw mleka z po­
tencjalnego gospodarstwa specjalistycz­
nego. Gospodarstwa specjalistyczne i dą 
żące do specjalizacji dysponują areałem 
ponad 50 tysięcy hektarów i hodują o-
becnie 21,5 tys. krów. Okręgowe spół­
dzielnie mleczarskie dopomogły finan­
sowo w tym roku tym gospodarstwom 

dostaw jest właściwa sieć skupu. Aktu­
alnie tylko 59 wsi w województwie nie 
dostarcza mleka. Działa natomiast 461 
stałych punktów skupu, z których pra­
wie połowa stosuje dwukrotny odbiór 
surowca w ciągu dnia, a 188 skupuje 
dziennie ponad tysiąc litrów. Rosną 
zbiorowe dostawy. Coraz częściej spół­
dzielnie odbierają mleko wprost z obór 
specjalistów indywidualnych. Z uzna­
niem powitała wieś wprowadzenie sprze 
dąży produktów mleczarskich w wielu 
punktach skupu. Aktualnym osiągnię­
ciem jest z pewnością uzyskanie od Mi 

nisterstwa Rolnictwa zezwolenia na 
sprzedaż w tym kwartale 160 ton mle-
kopanu H dla przedsiębiorstw państwo­
wych. 

Liczba osiągnięć jest jednak dalej 
nieproporcjonalnie skromna w zesta­
wieniu z możliwościami i potrzebami. 
Trzeba dalej doskonalić metody współ­
pracy z hodowcami, by osiągnąć poziom 
globalnej produkcji mleka, do jakiego 
nasze województwo jest predyspono­
wane przez warunM naturalne. 

T. FISZBACH 



& ZASADNICZA SZKOŁA MECHANIZACJI ROLNICTWA fi 
^ 1 w Jastrowiu g 

Informuje, ie posiada jeszcze wolne miejsca 

| dla uczniów klas pierwszych 

^ Zamiejscowym zapewnia się miejsca na stancjach uczniow­
skich oraz możliwość uzyskania stypendium. 

O przyjęciu, decydować będzie kolejność nadsyłania 
;I kompletu dokumentów. 
<$ K-2847 

KOMBINAT GOSPODARKI PARKIEM 
OBRABIARKOWYM 

„PONAR—REMO" 
EKSPOZYTURA REJONOWA W GDAŃSKU 

zawiadamia, że z dniiem 1 VIII 1973 r. 

zmieniła adres na: 
GDAŃSK-WRZESZCZ, Al. Zwycięstwa 27 

tel. 41-87-71 — kierownik i 41-87-45 — dział obrotu 
Ekspozytura zagospodarowuje obrabiarki zbędne na 

terenie woj. gdańskiego, olsztyńskiego i koszalińskiego. 
K-277/B 

ZARZĄD KUŚNIERSKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 

„M O D A" 
w Słupsku 

zawiadamia. 

ża Kuśnierski Zakiad Usługowy nr 3 został przeniesiony 
z dniem 1 VIII 1973 r. z ul. Grodzkiej do pomieszczeń przy 

ULICY PAWŁA FINDERA 34/2 
telefon 82-32. 

K-2846 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY w WIEKOWIE, 
pow. Sławno, zatrudni natychmiast: STARSZEGO TECH­
NIKA ZAOPATRZENIA z wykształceniem średnim i prak­
tyką; ELEKTROMONTERÓW. SLUSARZS, SPAWACZY do 
pracy w terenie z wykształceniem ZSZ lub uprawnieniami 
spawalniczymi. Wynagrodzenie wg Układu zbiorowego pra­
cy dla pracowników przedsiębiorstw mechanizacji rolnictwa. 
Praca w akordzie. Zakwaterowanie w barakowozach na 
miejscu budowy, wyposażonych w lodówki, radia i tele­
wizory. K-2731-0 

SAMODZIELNY ODDZIAŁ WYKONAWSTWA INWESTY­
CYJNEGO przy KOSZALIŃSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE 
PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO w SŁUPSKU, ul. Po­
niatowskiego 27, tel. 74-27, zatrudni na budowie w Słup­
sku, natychmiast: KIEROWNIKA BUDOWY, MAJSTRA 
BUDOWY, KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA i MAGAZY­
NIERA. Wynagrodzenie netto zgodnie z nowym UZP w bu­
downictwie. Oferty należy zgłaszać osobiście. K-2732-0 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU GA­
STRONOMICZNEGO ODDZIAŁ w KOSZALINIE zatrudni 
n a t y c h m i a s t  n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  p r a c o w n i k ó w :  
1) KIEROWNIKA ZAKŁADU GARMAŻERYJNEGO — wy­
kształcenie średnie gastronomiczne lub techniczno-ekono-
miczne oraz 6-letni staż pracy; 2) TRZECH MAGAZYNIE­
RÓW do magazynów spożywczych — z wykształceniem 
średnim lub zawodowym i 3-letnią praktyką; 3) KIEROW­
NIKA SKLEPU GARMAŻERYJNEGO z wykształceniem 
średnim. Warunki piacy i pracy do uzgodnienia w Dyrekcji 
Oddziału Koszalin, ul. Zwycięstwa 16, pokój nr 10. 

K-2785-0 

WYTWÓRCZA SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW 
„MŁOT" w ZŁOTOWIE, ul. KUJANSKA 10 przyjmie na­
tychmiast do pracy każdą liczbę TOKARZY, FREZERÓW, 
SLUSARZY i PRACOWNIKÓW TRANSPORTU, na bardzo 
dobrych warunkach płacowych. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr, w godz. od 7—15, w biurze Spółdzielni. 

K-2793-0 

ZARZĄD OKRĘGU FWP w KOSZALINIE, ul. Zwycięstwa 
137/139, telefon 250-58 zatrudni na okres od 15 VIII do 30 IX 
3973 r. KOBIETY, w wieku od 18—50 lat do pracy w Ośrod­
ku Wczasów Rodzinnych „Bałtyk" FWP w Jarosławcu, pow 
Sławno, oraz do Domu Wczasowego „Jutrzenka" FWP w 
Mielnie, pow. Koszalin, w charakterze: KELNEREK, POMO­
CY KUCHENNYCH, POKOJOWYCH. Wymagane wykształ­
cenie podstawowe. Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującym 
systemem płac w FWP, zakwaterowanie zapewniamy w DW. 
Wyżywienie całodzienne odpłatne tylko na stanowisku po­
kojowej, w wysokości 200 zł miesięcznie. Na pozostałych sta­
nowiskach bezpłatne. Kandydatki do zatrudnienia winny się 
zgłaszać bezpośrednio do wyżej podanych jednostek organi­
zacyjnych. K-2807-0 

URZĄD GMINY POBŁOCIE, pow. Słupsk, zatrudni natych­
miast INSPEKTORA d/s BUDOWNICTWA, Wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne oraz zatrudni GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO z wykształceniem średnim i znajomością 
księgowości budżetowej. Warunki pracy i płacy do uzgodnię 
nia na miejscu. K-2825-0 

DWÓCH NAUCZYCIELI WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
oraz NAUCZYCIELA GOSPODARKI PRZEDSIĘBIORSTW 
PRZEMYSŁOWYCH i WYCHOWANIA OBYWATELSKIE­
GO w Zasadniczej Szkole Zawodowej zatrudni niezwłocznie 
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWE­
GO w SŁUPSKU, ul. Grodzka 9. Wynagrodzenie uzależnione 
jest od wykształcenia i stażu pracy zgodnie z zarządzeniem 
Ministerstwa Oświaty i Wychowania, z dnia 10 VII 1972 r. 

K-2835 0 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA w SŁUPSKU 
ul. E. Orzeszkowej 3, zatrudni natychmiast TRZECH MAGA­
ZYNIERÓW. Wymagane wykształcenie średnie lub podsta­
wowe * praktyką: PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — ko­
biety i mężczyzn na wydziały produkcyjne; PIĘCIU DOZOR­
CÓW. Warunki wynagrodzenia do uzgodnienia na miejscu 
w Dziale Kadr. K-2837 

DYREKCJA ROZBUDOWY MIASTA KOŁOBRZEGU, Koło­
brzeg, ul. Lenina 2, zatrudni od 1IX 1978 r. ZASTĘPCĘ DY­
REKTORA ds. programowania 1 koordynacji inwestycji. 
.Warunki pracy i płacy wg UZP w budownictwie. Zgłoszenia 
pisemne prosimy kierować pod adresem Dyrekcji. K-2838-0 

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO-PSZCZELARSKA 
w Szczecinku, ul. 2ukowa nr 71 

ogłasza zapisy 

do 2-letniego Zaocznego 

OGRODNICZEGO UNIWERSYTETU POWSZECHNEGO 

przy Spółdzielni o tytuł mistrza w zawodzi* 

ogrodnik-warzywnik 

Kandydaci 
ubiegający się o przyjęcie w poczet słuchaczy OUP 

winni przedłożyć następujące dokumenty! 

1.  podani® 
2. życiorys 
3. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
4. zaświadczenie z miejsca pracy lub rady narodo­

wej o siedmioletnim stażu pracy w warzywnictwie 

Wszelkich informacji dot. OUP udziela Dział Produkcji 
Ogrodniczej przy Spółdzielni. 

K-2844-0 

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego 
w  B Y T O W I E  

DOKSZTAŁCAJĄCEJ + 
wraz z Dyrekcją 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
w Bytowie 

ogłasza zapisy na rok szkolny 1973/74 
do 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcającej w zawodach: 

- murarz-tynkarz 
- montażysta konstrukcji 

prefabrykowanych 
Nauka trwa dwa lata. 

W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie: 
w I roku nauki — 250—420 zł miesięcznie 
w II roku nauki — 420—600 zł miesięcznie 

BEZPŁATNE MUNDURY SZKOLNE 
BEZPŁATNE POSIŁKI REGENERACYJNE 

Świadectwo ukończenia szkoły uprawnia do kontynuowania 
nauki w 3-!etnim technikum budowlanym. 

Po ukończeniu szkoły zapewniamy pracę w systemie 
akordu zryczałtowanego z premią do 40%. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— ukończona szkoła podstawowa 
— zawarta umowa o naukę zawodu z Przedsiębior­

stwem Budownictwa Rolniczego w Bytowie 
— wiek 15—18 lat. 

Kandydatom, którzy mają utrudniony dojazd do szkoły 
zapewnia się miejsce w internacie. 

Podania należy przesyłać do 31 VII11973 r. pod adresem: 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Bytowie, 

ul. Przemysłowa 4 wraz z dokumentami: 
— świadectwem ukończenia szkoły podstawowej 
— wyciągiem z aktu urodzenia 
— świadectwem lekarskim. 

K-2852-0 ł 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 
GASTRONOMICZNEGO w KOSZALINIE UL. ZWYCIĘ­
STWA 28, TEL. 269-52, zatrudni natychmiast: ZASTĘPCĘ 
DYREKTORA DS. PRODUKCJI w Oddziale Koszalin, z 
wykształceniem wyższym gastronomicznym lub ekonomicz 
nym i 7-letnią praktyką w gastronomii w tym 3 lata na 
stanowiskach kierowniczych albo wykształceniem średnim 
gastronomicznym, ekonomicznym i 11-letnią praktyką w 
gastronomii w tym 7 lat na stanowisku kierowniczym: 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w Oddziale Koszalin z wy­
kształceniem wyższym ekonomicznym, 7-letnią praktyką 
w księgowości, w tym 5 lat n a  stanowisku kierowniczym, 
w dziale finansowo-księgowym lub średnim ekonomicznym 
i 11-letnią praktyką w księgowości, w tym 5 lat na sta- • 
nowisku kierowniczym, w działach finansowo-księgowych. 

K-2845-0 

PRE „Elektromontaż" 
SZCZECIN 

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  
ELEKTROMONTERÓW 

z kwalifikacjami 
oraz 

POMOCNIKÓW 
ELEKTROMONTERÓW 

na budowach t  

w miejscowościach: 
Koszalin, Szczecinek, 

Ustka, Sławno, Kołobrzeg, 
Mirosławiec, Darłowo, 

Karlino. 
W przypadku oddelego­

wania pracowników poza 
teren stałego zameldowania 

zapewniamy kwatery 
prywatne. 

Warunki pracy 
i wynagrodzenia w 

Kierownictwie 
Grupy Robót 
w Koszalinie, 

ul. Związku Walki 
Młodych 17/11 

w godz. 7—14, teł. 234-05. 
K-2823-0 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

koleżance 

Anicecie Mirończuk 
i powodu śmierci córki 

EWY 

składają 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 
REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI 

OGRODNICZEJ W SŁUPSKU 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 9 VIII 1973 r. 
w godz. 7 do 14 

\ DRAWSKU, plac Konstytucji 
od nr 7 do 14 

ul. ul. Świerczewskiego 

od nr 1 do 5, Bednarska, 
11 Pułku Piechoty 

od nr 12 do 39. 
Zakład Energetyczny prze­

prasza za przerwy w dostawie 
energii elektrycznej. 

K-2858 

POLSKI Związek Motorowy — O-
środek Szkolenia Motorowego w 
Słupsku — przyjmuje dodatkowe 
zapisy na kurs kat. A plus B, Bu, 
C i D prawa jazdy. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat OSM Słupsk 
ul. Starzyńskiego 10, od godz. 8 
do IG. K-2828-0 

STARĄ broń wszelką, białą palną 
myśliwską, szable, miecze, pance­
rze, hełmy — kupię. Dokładne o-
ferty: Koszalin. Biuro Ogłoszeń. 

Gp-4688-0 

ROWERY — turystyczny i mło­
dzieżowy, aparat fotograficzny 
start tanio sprzedam. Koszalin. 
Księżnej Anastazji 9/11. Gp-4726 

SPRZEDAM dom jednopiętrowy z 
ogródkiem w Bydgoszczy, blisko 
centrum po kupnie wolne mieszka­
nie. Wiadomość w sklepie, w 
Strzekęcinie, p-ta Świeszyno. 

Gp-4727 

SPRZEDAM SHL-175, 3-biegową, 
stan bardzo dobry. Rędzikowo, 
blok 25d/8, teł. 20-85 wewn. 448, po 
dziewiętnastej. Gp-4728 

MASZYNĘ dziewiarską nową, dwu 
płytową sprzedam. Słupsk, Bucz-
ka 7/3. Gp-4731 
CIĄGNIK ursus C-328, po kapital­
nym remoncie sprzedam. Kotusze-
wc, p-ta Mikorowo, pow. Bytów. 

Gp-4732 
SYRENĘ 
tel. 51-65. 

105 sprzedam. Słupsk. 
Gp~474# 

ODDZIAŁ DROGOWY PKP w SŁUPSKU 

z a w i a d a m i a  

WSZYSTKICH UŻYTKOWNIKÓW 
PRZEJAZDÓW KOLEJOWYCH 

usytuowanych na drogach państwowych i lokalnych na od­
cinku linii kolejowej pomiędzy stacjq Ciecholub a siacjq 

Słupsk w powiecie miasteckim i sJupskim 

ZE W ZWIĄZKU Z WYMIANĄ TORÓW KOLEJOWYCH 

przejazdy te będq kolejno zamykane 
dla ruchu pieszego i kołowego na 

przeciqg I dnia 

od dnia 13 sierpnia do 30 listopada 1973 r. Objazdy dla 
czasowo nieczynnych przejazdów kolejowych na drogach 
państwowych będq w odpowiednim czasie oznakowane 
przez Zarzqdy Dróg, natomiast objazdy dia czasowo nie­
czynnych przejazdów kolejowych na drogach lokalnych wy­
znacza się przez najbliżej położone sqsiednie przejazdy. 

K-2855-0 

PRE ..ELEKTROMONTAŻ" Szczecin $ 

o r g a n i z u j e  K U R S  P R Z Y G O T O W A W C Z Y  
d o  z a w o d u  

montera elektryka instalacji przemysłowych 

W okresie trwania kursu uczestnicy odbywają 
płatną praktykę w przedsiębiorstwie. 

Warunkiem przyjęcia na kurs osób nie posiadających 
ładnych kwalifikacji zawodowych jest: 

* ukończenie 18 lat, 
* ukończenie szkoły podstawowej, 
* dobry stan zdrowia. 

Szczegółowych Informacji udziela 
Kierownictwo Grupy Robót 

Koszalin, ul. Związku Walki Młodych 17/11, tel. 234-05 
K-2824-0 

DYREKCJA KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI CPN w SŁUP­
SKU, UL. GRODZKA 6, ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na zadołowanie zbiornika na skła­
dzie dystrybucyjnym w Złocieńcu. Koszt robót wynosi ca 
100.000 zł. Roboty należy wykonać w terminie: rozpoczę 
cie 1 IX 1973 r., zakończenie 30 XI 1973 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 27 VIII 73 r., o godz. 10, w siedzi­
bie przedsiębiorstwa, przy ul. Grodzkiej 6. Dokumentacja 
techniczna na ww. roboty znajduje się do wglądu w Dzia 
le Inwestycji. Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-2849 

PWGR w ŚWIDWINIE, UL. KOŁOBRZESKA 36 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na roboty instalacji e-
lektrycznej w suszarni zielonek Zakładu PGR w Brzeźnie. 
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu, w biu 
rze PWGR. Kosztorysowa wartość robót wynosi 160 tys. 
zł. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert 
w biurze PWGR, dnia 13 VIII 1973 r., o godz. 10. Zastrze­
ga się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. " K-2850 

DYREKCJA KOMBINATU ŁĄKARSKIEGO PGR w 
GŁÓWCZYCACH, p-ta 76—220 Główczyce, pow. Słupsk, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
następujących robót: 1. remont kapitalny centralnego o-
grzewania w budynku administracyjno-mieszkainym w Za 
kładzie Wykosowo; 2. wykonanie instalacji centralnego o-
grzewania w budynku przedszkola Zakładu Wykosowo. 
Termin wykonania robót do 15 października 1973 r. Ofer­
ty mogą składać przedsiębiostwa państwowe, jednostki gos 
podarki uspołecznionej i osoby prywatne, w zalakowanych 
kopertach, z napisem „przetarg", pod adresem jak wyżej, 
w terminie 5 dni od daty ukazania się ogłoszenia. Otwar­
cie kopert nastąpi w terminie 7 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia. Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz u-
nieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-2843 

WARTBURG 1000 de luxe, typ 312 
sprzedam. Słupsk, ul. Kościusz­
ki 18/1, tel. 44-76, po godz. 17. 

Gp-4733 

FIAT 125p sprzedam. Kobylnica 
ul. Sportowa 2, pow. Słupsk. 

Gp-4735 

PILNIE sprzedam samochód oso­
bowy volkswagen 1200, stan dobry 
Cena 35.000 zł. Sławno, 1 Maja 8. 

Gp-4736 

SAMOCHOD syrenę sprzedam. 
Dębnica Kaszubska, Kościelna 14/2. 

Gp-4737 

SYRENĘ 104, produkcja 1971 — 
sprzedam. Słupsk, Chrobrego 37, 
tel. 73-55 po szesnastej. Gp-4738 

SAMOCHÓD skodę 1000 MB — 
sprzedam. Słupsk, tel. 65-04, po 
piętnastej. Gp-4746 

GOSPODARSTWO rolne 9 ha z 
budynkami gospodarczymi sprze­
dam. Szkoła 8-klasowa, sklep 
przystanek MKS na miejscu, do­
bre połączenie, blisko Koszalina. 
Helena Kozikowska, Stare Bielice, 
pow. Koszalin. Gp-4751 

TAKSOMETR poltaks 
Słupsk, Tuwima 12/54. 

sprzedani 
Gp-4739 

WÓZEK dziecięcy i spaceróivkę 
tanio sprzedam. Koszalin, Harcerf 
ska 10/1. Gp-4748 

PSA owczarka górskiego sprze­
dam. Koszalin, Westerplatte 5. 

Gp-4750 

PUDLE białe, duże, szczenięta ro­
dowodowa — sprzedam. Koszalin, 
A. Lampego 13/6, po siedemnastej. 

Gp-4752-0 

POKÓJ x kuchnią do wynajęcia. 
Dzierżęcin #, koło Koszalina. 

Gp-4749 

POSZUKUJĘ pokoju dwuosobowe­
go w Słupsku. Oferty: „Głos Słeę* 
ski" pod nr 4740. Gp-474ft 

PRZYJMĘ pracowników w zawo­
dzie malarskim. Słupsk, Prusa 15/6. 

Gp-4734 

KĘPICE — dwa pokoje, kuchnię, 
I piętro zamienię na podobne lub 
mniejsze w Sławnie, Szczecinku, 
Słupsku, Chojnicach (zwrot kosz­
tów remontu). Oferty: „Głos Słup­
ski", pod nr 4730. Gp-472.9 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupoko-
jowe, III piętro na jednopokojowe 
w niższej kondygnacji. Słupsk, 
Podgórna 20/12. Wiadomość po go­
dzinie szesnastej. Gp-4747 

ZGUBIONO pieczątkę następują­
cej treści: Usługowy Zakład Ma­
larski Marian Jagodziński, Słupsk, 
ul. Pawła Findera 35/2. Gp-4741 

DYREKCJA Północnych Zakładów 
Przemysłu Skórzanego „Alka" w 
Słupsku, zgłasza zgubienie rachun­
ków na zakup paliwa, wystawio­
nych na samochód nr rej. EO 62-88. 

Gp-4742 

DYREKCJA Północnych Zakładów 
Przemysłu Skórzanego ..Alka" w 
Słupsku zgłasza zgubienie prze­
pustki stałej nr 495, na nazwisko 
Edward Somerfeld. Gp-4743 

DYREKCJA Północnych Zakładów 
Przemysłu Skórzanego „Alka" w 
Słupsku zgłasza zgubienie prze­
pustki stałej, wydanej na nazwi­
sko Ryszard Zając. Gp-4745 

24 LIPCA w Krzynl zginął pies pe­
kińczyk, rudy (dziewięcioletni). 
Bardzo przywiązany do właścicie­
la. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot psa za wysokim wynagro­
dzeniem, Słupsk. Wrocławska 1/4, 
telefon 22-73. Gp-473fl| 
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ZDARZEN8A I WYPADKI 

• PRZEDWCZOPAJ w Żółtniey 
(pow. szczecinecki) 2.5-letnia dziew 
czvnka zatruła si<» tekami. Dziecko 
zabrano do szpitala. 

9 W TYM SAMYM DNIU W 
Łęknicy (pow. szczecinecki) 32-let-
ni mężczyzna, znajdiiiacy sie w 
stanie nietrzeźwym spadł z wozu 
rtoznaiar nnwainvrti ob raż»>fi ciała. 
Karetka no^otowia przewiozła go 
do szwitala. 

W MIFJSCOWOSCT Rarlomvśl 
'now. szczecineckim 17-letni mło­
dzieniec ohciał sobie palce kosa. 
Poszkof!nwanvm rni"ł.n sie ekipa 
pogotowi." '•"tuńkowepo. 

W WC5"" t VT w czasie zwózki 
rboża w •'kot-i-ikscb V-\e*r\:a. 
driewczvria siadła nleę^rppćHune % 
^ałsrfriwanefro snonltniri > wrtzu. Z 
urazem Tcrpcpęłiina iiwifUTf/nwo ją 
w szczecineckim szpitalu, (woj) 

.OłOS ROS7AIINSKI" 
"ręan Komitetu Wr>)ew/<S<1*kte 
?o Polskiel 7iei1iii>cr<»n«»1 ł*»»Ti 
Rnhotnłrzel Redaeuie Rnłe 
leąium Kfdahcv1n(> - ul »»v 
•iestwa I37'1 Vi 'hurt vrtHk WR77 
— 7^-fiOI Kocłilin Tp|ptoriv -
-Piitrala* »7<) 21 fłacrv wszv 
stktmi działami t wv litki*""" 
^'lemktpgo • Partvine<roi Re 
laktor nac7elnv i «ekr«Mar»a 
— 2?fi-93; ?asteo»*ł rpdiktnT? 
'iac»einpgo i <oki°tar; Rpdak 
Cji - 242 08 r»7iał Partvłr.N 
nział F!kOfiOmtc*nV — 243 S3 
riziat , rtria) Te<*enow\ 
— 224<łS R«>daUfia nnrna — ul 
\ t amneeo M ?4fi 51 - Oria-
Sporto-w 244-75 — redaktor 
dv7iirn v 

..OłOS SHIPSKI" - plai 
7wvr'Mtwi| 2 - I nietro 7R-20 
Słupsk rei 51-95 Biuro Osęło 
•i^eń Kosraliń«kiegc W» dawnie 
'w) Prasoweąr, - m p Pin 
1 *ra 27a - 75-721 Koszalin fp) 
522-91 Wnłatv na prenumerat* 
'tiiesiec/ria - Sf> « kwaiiai 
ag * 91 *ł oAfrorzna - 18? zł 
roczna — *64 or7vjmi?'a or7f 
lv pocztowe, listonos7e ora» 
>dd7iałv • d^leeatnrv Pr»p.<«>e 
biorst>.-a Cnow«?n hn'enia Pra-
*v i K«ia>ki W«rHUlrh ntor 
nacj i  o warunkach orrnttme 
'*tv ud7ieiaia w«7v*tki»' ol» 
•6wki .Ruch" ' n»c7tv Wv 
1awcs K<t«7aiirt«kip Wvdawrti« 
rwn Prasowp RSW .Prasa" — 
Ksla#ka _ Rurh" ul P Pin 
lera 27a 75-721 K oszalin cen 
'rala tel«fonic7na — 24" 27 

Tłoczono; Prasowe 7akła<ł> 
'{rafiryno Kitcrilln u| llfrff 
Ja T.ampego 18. Nr indeksu 
^501g 

Głos nr 220 
Strona 9 

Sekretariat redak-jl \ Dział O-
głószeó czynne codziennie od go­
dziny 10 do Ifi w soboty do 14 

-̂telefonif 
97 - MO 
98 - Strał Poiarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe (na-

•łe wezwania) 
u li earhorowania 
taxi - 39 OS ul Murarska 
38-24 pl Dworcowy 
Taxi bagai — 49-£0 

WuiH/stzŁwy 
MUZEUM POMORZA SRODKO-

łVKt:0 - /.amek tisia^at Pomor­
skich — czynne od godz. 9—18. 
Wystawy stałe: l) Uzie.ie i kultura 
Pomorza Środkowego. 2) Witkacy 

jego współcześni (malarstwo) 
KI UB MPiK - Wystawa pnir Zo 

fil Szreffel rtkanins) Mariana Dą­
browskiego (malarstwo* i /bignie 
wa Szulca (ceramika ęrafika). 

PDH - Wystawa fotograliczna 
Mariana Doleckiego 

MILENIUM — Śmiałość (radz., 
od 1 li), pan — g. 16, 18.15 i 20.30 

POLONIA - Miraż (USA, od 1. 16) 
— g. 16, 18.15 i 20.30 

RF1 AKS - Złoto Mackennv 
(USA, 1. 16, pan.) — g. 15.30, 17.45 
" 20 

USTKA 

DELFIN — Szpieg Szoeuna (jap., 
Od 1. 18) pan. — g. 18 i 20 
iił OW( ZYt F 

STOI IC A — Niedźwiedź i lalecz­
ka (franc. 1. 16), g. 19 
DEBMM \ KASZUBSKA 

JUTRZENKA - Pamiętaj o rocz 
nicy ślubu (angielski, od l. 14) 
w. 19 

Nie marnujg czasu 
Coraz większego rozmachu 

nabierają żniwa w państwo­
wych przedsiębiorstwach rol­
nych. Stacje hodowli roślin w 
Jezierzycach. Rędzikowfc. Skó 
rowie przekroczyły już półme 
tek. 

Taki sam rezultat osiągnął 
kombinat *PGR MaJezkowo 
pracujacy od niedawna pod 
nowym kierownictwem (dyre­
ktorem jest mgr inż. Ryszard 
Nowak;, Nie ustępuje on ta­
kim znanym z dobrych wyni 
ków przedsiębiorstwom, jak 
Kusowo, Borzęc'no, Syeewice. 
Kończewo, które również ma­

ją ponad 50 proc. skoszonego 
areału zbóż. A przecież jeszcze 
w ub. roku Malczkowo zaczęło 
żniwa najpóźniej i kosiło naj­
dłużej. 

Również wieś indywidualna 
wykonała sporą część zadań. 
Nie skoszonego żyta nie widać 
na polach w północnej części 
powiatu. Między Słupskiem a 
Ustką — porządne stogi na po 
lach. Podobnie jest w Smołdzi 
nie i Pobłociu, Daleko w tyle 
są natomiast miejscowości z po 
łudnia (np. Borzęcino, Gogo-
lewko). 

(tem) 

Między „Alką" i  „Sezamnrem" wyrasta nowy, wielki za­
kład, w którym za 3 lata będzie mieścić się „Pom,orzanka'l  
Samochody na razie dostarczają na plac materiały, z których, 
powstanie nowoczesna „słodka" fabryka. 

Fot, Jan Mazie juk 

Program porządkowania wsi 
W poniedziałek obrado­

wał na plenarnym posiedze 
niu Powiatowy Komitet 
Frontu Jedności Narodu. 
Uczestniczył w nim prezes 
WK ZSL — Stanisław Wło 
darczyk i sekretarz WK 
FJN — Cezary Krawczyk. 
Tematem był program po 
rządkowania wsi w latacb 
1973—75. Referat przedsta­
wił przewodniczący PK 
FJN — H. Pleskot. 

Swoje projekty do progra 
mu zgłosiły wszystkie gmi 
ny i gospodarstwa pań­
stwowe. Jest to w sumie do 
kument obszerny i szczegó 
łowy. 

Zatwierdzono go do reali 
zacji po dyskusji, w której 
głos zabrali St. Włodarczyk 
i sekretarz KMiP partii, Z. 
Kołodziej. 

Były ta postanowienia na 
czasie. Ostatnio bowiem 
niewiele dobrego da się po 
wisdzieć o porzadkach i es 
tetyce na wsi. Można próbo 
wać znaleźć usprawiedliwię 
nie: że teraz są żniwa i in 
ne prace polowe. Ale w ten 
sposób nieporządki będą u-
sprawiedliwicne przez o-
krągłe 12 miesięcy, bo każ­
da pora roku przynosi pil 
ne prace w rolnictwie. Właś 
nie dlatego porządkować 
trzeba gospodarstwo przez 
cały rok. 

Rolnicy, kierownicy jed­
nostek gospodarki uspołecz 
nionej podali terminy, w 
jakich maja przeprowadzić 
najpilniejsze prace. Naczel­
nicy gmin powinni dopilno­
wać, by terminy te były do 
trzymane. 
* Jeśli rolnik nie ustalił ta 
kieb terminów — powinna 
to zrobić ermina i również 
konsekwentnie wymaeać 
icb dotrzymania. Niezbed-
ne będzie również stosowa 
nie sankcji wobec osób, u-
chylających się od tesro pod 
stawowego obowiązku. Za 
kontrolę wykonania proęra 
mu — odpowiedzialne bę­
dą urzędy gminne i inne 
organa administracji pań­
stwowej. 

Ostatnie decyzje, a zwla 

szcza konsekwencja w ich 
realizowaniu, powinny 
przekonać wszystkich, że 
porządek i czystość — to 
na wsi już nie luksus, lecz 
podstawowa potrzeba. 

Nie mniej ważne jest u-
gruntowanie przekonania, 
iż nie jest to akcja, którą 
jakoś da się przeczekać, al 
bo zrobić to, czego inni żą 
dają — „żeby się nie czepia 
li". Kontrola wykonania 
będzie stale ponawiana, bę 
dą też rosnąć z reku na 
rok wymagania. 

Piękne pole do popisu ma 
Związek Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej, który 
po wielu udanych przedsię 
wzięciach powinien wpisać 
do planu pracy, jako stały 
punkt — porządki na wsi. 
Niejedno koło będzie mogło 
wykazać się dobrą praca. 

(tem) 

Wszystkie drogi 
żej mocy. Tych zaś rolnicy po­
siadają nięwiele. Mamy też na 
placu rozrzutniki wapna, któ­
rych nie zamawialiśmy, ani 
nie chcieliśmy. Nie cieszą się 
te maszyny zainteresowaniem 

ZDARZA SIĘ, że nawet tak wspaniała maszyna, jaką klientów. Sortownik do ziem-
jest bizon, ma jakieś dolegliwości. Dobrze, jeśli można niaków magazynujemy już 
usterki usunąć we własnym zakresie. Gorzej, gdy awa- przez osiem lat! O tym urzą-

ria jest poważniejsza i naprawa wymaga wymiany części, dzeniu chodzi opinia, iż jest 
podzespołów itp. Wtedy rolnicy zazwyczaj udają się do po- to... obieraczka do ziemniaków 
puiarnej „Agromy". „Agroma" radzi, informuje i wreszcie i to wielce wydajna. 
oferuje — ale tylko wtedy, gdy posiada towary w maga- Najbardziej natomiast poszu 
zynie. . ' kiwanymi maszynami są pługi 

Oddział tej instytucji w Słupsku przeżywa obecnie ciężkie do podorywek, ciągniki, prasy 
dni. 

waryjny . „ .  _ . . 
ną część, którą dostarczamy z Po żniwach zaczna się wy-

Agromy" w Koszalinie lub kopki, obecnie nie mamy czę-
bezpośrednio z fabryki w Pio- ści zamiennych do kombajnów 

— Zależy nam bardzo — mó 
wi dyrektor Oadziaiu, Majtek 
Strok — żeby klienci nie od­
chodzili od nas z „kwitkiem", 
albo zapewnieni o niemożli­
wości uzysKania potrzeonych 
części, maszyn, urządzeń rol­
niczych, Sytuacja jest trucna. 
Chociaż poaiegamy resortowi 
rolnictwa, to jednak, gcy za-
cnodzi potrzeba, pomagamy 
instytucjom współpracującym 
z romictwem. 

Praca nasza upodobniła się 
teraz ao giełdy, bowiem sie­
dzimy ruch części zamiennych 
po krajowych magazynach „A-
gromy" i składach producen­
tów, usilnie staramy się mieć 
je na własnych półkach. Na­
szą działalność znakomicie u-
łatwiają błyskawiczne połączę 
ma telefoniczne, linia daleko­
pisowa czy uruchomiony przed 
kilkoma dniami radiotelefon; 
mamy także radiową łączność 

państwowymi ośrodkami ma 
szynowymi oraz ich pogoto­
wiem technicznym. 

Jesteśmy więc zorientowa­
ni, jakie awarie powstają i czy 
możemy służyć natychmiasto­
wą pomocą. Nasz kryptonim 
wywoławczy brzmi: k4>SA-l-
-55. Dyżury w magazynie trwa 
ją do godz. 20. 

— A czego brakuje? 
— Starą bolączką są łańcu­

chy Galia. Posiadamy obecnie 
80 mb tego łańcucha, a wia­
domo, że przy jego wymianie 
w jednym kombajnie trzeba 
zużyć 9 metrów. Ponadto bra­
kuje nam części do silników 
ciągnikowych, a szczególnie 
sprężarek. Właśnie dzisiaj wy­
syłamy samochód do POLMO 
w Łodzi; może producentowi 
coś „wyrwiemy" i zaspokoimy 
potrzeby naszych klientów. Z 
miejscowymi producentami też 
są kłopoty, bo na przykład 
często są poszukiwane palce 
do przetrząsaczozgrabiarek i 
tylko dzięki sąsiedzkim stosun 
kom, udaje się trochę tych e-
lementów pozyskać z „FAMA-
ROLU". Nawet farba na nich 
nie zdąży dobrze obeschnąć... 

Naprawy gwarancyjne na­
stręczają także kłopotów. W 
SHR Objazda stoi prasa do 
słomy. Maszyna bardzo po­
trzebna. Zawiadomiliśmy o de­
fekcie producenta — Fabrykę 
Maszyn Żniwnych w Kunowie 
(woj. kieleckie). Z Kunowa wy 
jechał samochód serwisu tech­
nicznego FMŻ i utknął gdzieś 
w woj. szczecińskim. Skądinąd 
wiemy, że ekipa nie śpi, ale 
pracuje. Wie o tym też produ­
cent, ale maszyna, chociaż o-
kres naprawy gwarancyjnej 
wynosi 14 dni, stoi ponad 3 ty­
godnie... 

— Rolnicy, mówili o bra­
kach części do kombajnów... 

— Tak. Znamy te bolączki. 
Z bizonem nie jest źle. W 
najgorszym przypadku użyt­
kownik sporządza protokół a-

do słomy, rozrzutniki do obor-
i otrzymuje potrzeb- nika, kosiarki rotacyjne. 

prowadzą do „Agromy" 
cku. Katastrofalnie przedsta- ziemniaczanych. Spodziewamy 
wia się zaopatrzenie w części 
do vistul. Producent tego kom 
bajnu ma bowiem aż 120 ko­
operantów. Trudno więc mu 
wyegzekwować terminy, za­
mówienia itd. 

Proponowano nam kiedyś 
wprowadzenie do sprzedaży 
tzw. wyprawek do kombajnów, 
lecz cóz z tego, kiedy poza o-
pakowaniem niewiele możemy 
zagwarantować. 

— Na placu „Agromy" wi­
działem maszyny, których stan 
techniczny świadczy o kilku­
letnim magazynowaniu. Czy to 
nie są przypadkiem... buble? 

— Przez 3 lata magazynuje­
my 16 jugosłowiańskich siecz-

się jedynie dostaw kopaczek 
polskiej produkcji i kombaj­
nów wyprodukowanych w l^ra 
ju na licencji zagranicznej.x  

— Pracujecie w trudnych 
warunkach i widać, że jest 
ciasno na placu i w magazy­
nie... 

— Rzeczywiście, ale zostały 
spełnione nasze postulaty do­
tyczące rozbudowy Oddziału 
Są też środki i obecnie zasta­
nawiamy się nad lokalizacją 
magazynów. Ten, który obec­
nie zajmujemy ma niecały 
hektar powierzchni; potrzebu­
jemy placu wielkości 4—5 ha. 
Sprawa nagląca, bowiem 
wkrótce nasz plac stanie się 

karni. Dotychczas sprzedaliś- poligonem budowniczych osie-
my jedną. Pomimo że są to dla mieszkaniowego. 
dobre maszyny, nie ma na nie 
popytu, gdyż ich eksploatacja Rozmawiał: 
wymaga użycia ciągnika o du- IRENEUSZ WOJTKIEWICZ 

JUTRO KONCERT CHÓRU „CHOPIN"' 
W Koszalinie trwa II Fe 

stiwal Chórów Polonijnych. 
Uczestniczące w nim zespo 
ly odwiedzają również inne 
miasta województwa. Jutr o. 
jak już informowaliśmy, do 
Słupska przybędzie kilku­
dziesięcioosobowy chór 
„CHOPIN" z Gary (stan 
Indiana, USA). Nasi goście 
zwiedzą miasto, a później, o 

godz. 18, będą koncerto­
wać w sali Bałtyckiego Te 
atru Dramatycznego. 

Towarzyszyć im będą zna 
ne zespoły słupskie: „Wiaru 
sy", „Madrygaliścia po­
nadto solista Ludwik O-
strowski. 

Bilety jeszcze do nabycia 
w Powiatowym Domu Kul­
tury. 

* DMZS „ZNICZ" DĘBNICA KASZUBSKA i „ISKRA" 
ŚRÓDMIEŚCIE — PIERWSZE NA LIŚCIE ZGŁOSZEŃ 

Turniej „dzikich" drużyn 
Jak już informowaliśmy redakcji w celu naniesienia po 

pierwsi na listę zgłoszeń wpi- prawek do składu. 
sali się młodzi mieszkańcy 
Dębnicy Kaszubskiej. Obrali 
oni dla swej drużyny nazwę 
DMZS „Znicz" i zgodnie z re­
gulaminem grać będą w gru­
pie trzeciej. 

Tuż po nich otrzymaliśmy 
zgłoszenie słupskiej drużyny 
„Iskra" Śródmieście, nad któ­
rą opiekę roztoczyło ognisko 
TKKF przy „Kapenie". Za­
wodnicy i ich opiekunowie 
niezbyt dokładnie czytali jed­
nak nasze dotychczasowe in­
formacje. W składzie zespołu 

Teraz z każdym dniem na li 
sty zgłoszeń wpływać będą no 
we nazwy zespołów. Wszyst­
kich uczestników turnieju pro 
simy o dokładne przestrzega­
nie regulaminu przede wszyst 
kim chodzi nam o zachowanie 
limitu ogłoszonego wieku, któ 
ry nie może być przekroczony. 
Raz jeszcze przypominamy, że 
zespoły mogą zgłaszać się co­
dziennie w sekretariacie redak 
cji w Słupsku przy pl. Zwy­
cięstwa w godz. od 10 do 16. 

widnieją nazwiska chłopców Cbłopcy z miasta grać będą 
z rocznika 1958, który nie ma 
prawa udziału w naszej impre 
zie. Kapitana „Iskry" — Marka 
Polińskiego i opiekuna zespo­
łu prosimy o zgłoszenie się do 

znasmsEBmwm. 

Po dniach niepogody na plażę w Ustce znów powróciło budownictwo z piasku. Najwięk­
szym. powodzeniem cieszy się styl neoromański i  neogotycki.przywrócony do życia w wy­
niosłych kształtach ivarowni otoczonych fosami z morską wodą...  

Fot. I. Wojtkiewicz 

w dwóch grupach: starszej — 
roczniki 1959 i 1960 oraz młod 
szej — roczniki 1961 i młodsi. 
Natomiast drużyny z powiatu 
utworzą grupę trzecią, bez po 
działu na wiek. W grupie tej 
mogą występować chłopcy u-
rodzeni w latach 1959, 1960 
i młodsi. 

Sporo osób zainteresowa­
nych turniejem pytało nas o 
termin przyjmowania zgłoszeń, 
ponieważ niektórzy „zawodni­
cy" przebywają jeszcze na... 
koloniach. Możemy wszyst­
kich uspokoić, że zgłoszenia 
przyjmowane będą przez cały 
sierpień. Jeden zawodnik mo­
że jednak występować tylko w 
jednej drużynie. Każdy ze­
spół obiera dowolną nazwę. 
Druki zgłoszeń do turnieju 
wydawane są w naszej redak­
cji. Wszystkim uczestnikom 
imprezy przypominamy, że 
już dziś należy przygotować 
lub wyrobić sobie legitymację 
szkolną, bez której nie bę­
dzie można grać w turnieju. 

Kilka zespołów pobrało for­
mularze zgłos?.eń. Jedną z dru 
żyn organizuje również kiero­
wnik klubu „Nadrzecze", zna­
ny mistrz sztuki szaradziar-
skiej — Jarosław Sukszowa-
ny. 

Nazwy wszystkich zespołów 
zgłaszających się do turnieju 
będziemy publikować na ła­
mach „Głosu". Każda drużyna 
może zgłosić do 20 zawodni­
ków. A więc — czekamy. 

(art) 

ŚRODA 
8 SIERPNIA 

Dziś w Klubie Morskim.., 
...w Ustce ó godz. 20.15 — wie­

czór poezji Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego z okazji 20. roczni­
cy śmierci poety. Wystąpią: Bar­
bara Hórawianka i Mieczysław 
Voit — recytacje oraz Cezary 
Owerkowicz — fortepian. 

Ten sam program — o godz. 18 
w słupskim klubie MPiK. 



M I S S  O B I E K T Y W U  

Anne Turner z ekipy Stanów Zjednoczonych była. jedną z 
najładniejszych uczestniczek wałeckich mistrzostw Europy 

Choć na razie uroda górowała nad umiejętnościami, młoda 
Amerykanka była dobrej myśli,  mając nadzieję zakwalifi  
kowania się do ekipy amerykańskiej na Igrzyska Olimpij­
skie w Montrealu. 

Anne Turner startowała w konkurencji K-4, w jedynej 
osadzie reprezentującej USA w konkurencjach finałowych. 

(R) Fot. Jerzy Patan 

Coraz popularniejsze 
Sporty obronne cieszą się w naszym województwie sporym 

zainteresowaniem, Powiatowe zrzeszenia LZS wespół z tere­
nowymi jednostkami LOK organizują imprezy cieszące się 
wśród młodzieży coraz większym wzięciem. 

Efektem takiego stanu rze­
czy był zupełnie nieoczekiwa 
ny brązowy medal na zakoń­
czonej niedawno Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie w Krako­
wie. 

Początkowo dominował po­
wiat człuchowski. Młodzi spor 
towcy z Człuchowa trzykrotnie 
sięgali w tej dyscyplinie po 
wojewódzki prymat. Ostatnio 
coraz częściej słyszy się o or­
ganizacji podobnych imprez 
również w pozostałych powia­
tach naszego województwa. 

Powiatowa Spartakiada Spor 
tów Obronnych odbyła się 
tym razem w Pieńkowie, pow. 
Sławno. Impreza, zorganizowa 
na przez Powiatowe Zrzesze­
nie I-ZS i Zarząd Powiatowy 
LOK, zgromadziła na starcie 
prawie 60 zawodników, repre­
zentujących 19 drużyn. 

Wysrał, zespół LZS Pieńko-
wo przed drużyną LOK Sław­
no i LOK Pieńkowo. 

WALDEMAR SKWTERAWSKI 
STRZELAŁ W DZIESIĄTKĘ 

Powiatowe zawody strzelec­
kie o puchar redakcji ..Robot­
nika Rolnego", jakie odbyły 
się ostatnio w Pieńkowie, wy­
grał Waldemar Skwierawski z 
LZS Sławno przed Bogdanem 

Chodczakiem (LOK Nasłowice) 
i Bogdanem Rybickim (LOK 
Pieńkowo). (R) 

Ze zmiennym 
szczęściem 

...walczyli piłkarze słupscy 
w towarzyskich spotkaniach 
piłkarskich z zespołami byd­
goskimi. 

Gryf Słupsk po interesują­
cej grze przegrał z drużyną Po 
lonii Bydgoszcz 0:2 (0:1), nato­
miast Czarni wygrali z jede­
nastką A-klasowej Tucholan-
ki Tuchola 3:1 (0:0). 

Piłkarze Czarnych zademon­
strowali w tym spotkaniu nie­
złą formę, co jest optymistycz 
nym prognostykiem przćd spot 
kaniami w lidze okręgowej, 
które rozpoczną się już nieba­
wem. 

(R) 

Sensacja pod siatką 
Rozegrany w Sofii, towarzy­

ski mecz siatkarek Bułgarii i 
Japonii, które startować będa 
na Universjadzie w Moskwie, 
przyniósł zwycięstwo Bułgar-
kom 3:1 (15:17, 15:7, 15:11, 
15:12). 

EWA KORNILUK i ANDRZEJ PYSZOM 

mistrzami celuloidowej piłeczki 
Ewa Korniluk, utalentowana pingpongistka człuchowskie-

go Piasta oraz Andrzej Pyszora z KS* „Meblos" Słupsk u-
znani zostali za najlepszych tenisistów naszego okręgu. Kry­
terium oceny stanowiły turnieje kwalifikacyjne i mistrzo­
stwa okręgu. 

8 SIERPNIA SKODA EMILIANA 

Niechlubna 
rola płotu 

Podczas ostatniego pobytu w 
Wałczu byłem świadkiem me­
czu piłkarskiego pomiędzy re­
prezentacją Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej a zespo­
łem miejscowe] gazowni, Jed 
nak nie mecz a obiskt, na kto 
rym go rozgrywano, zwrócił 
moją uwagę. 

Nasypy, które najprawdopo­
dobniej służyły kiedyś juko try 
buny, porosły obecnie wysokim 
zielskiem. Podczas meczu tra 
wa kryła znakomicie liczne 
grono kibiców, popijających 
wódkę po każdej udanej akcji.  

Na stadion przywieziono be 
tonowe słupy, z czego można 
wnosić, że zamierzano przystą 
pić do remontu obiektu. Nieste 
ty, leżący na trawie beton na 
rażony na kaprysy dość zmień 
nej aury, po pewnym czasie 
nie będzie mógł chyba spełnić 
swojej roli.  To samo można 
powiedzieć o stercie mąki ce­
glanej, którą zamierzano naj­
pewniej wysypać nieopodal le 
żący kort.  Mączka zamieniła 
się obecnie w ubitą stertę czer 
wonej gliny. 

Wysoki płot, który podczas 
kajakowych Mistrzostw Euro­
py krył stadion przed oczami 
gości z 22 krajów, spełnił tym 
razem dość niechlubną rolę. 

(R) 

Ewa Korniluk zgromadziła 
łącznie 420 pkt, wyprzedzając 
Ewę Rzeszutek (Meblos Słupsk) 
— 295 pkt i Krystynę Skoczek 
(AZS Słupsk) — 237 pkt.Czwar 
ta była Anastazja Stępień, 
piąta Elżbieta Gruchała, a na 
szóstym miejscu uplasowała 
się Danuta Pietrzykowska. 

W konkurencji mężczyzn An 
drzej Pyszora zdobył łącznie 
374 pkt. Pingpongista Meblo-
su wyprzedził. Karola Rudnia 
ka (AZS Słupsk) - 368,4 pkt, 
Czesława Rodziewicza (LKS 
Wielim) — 368 pkt, Wojciecha 
Haptera (KS Chemik Świdwin) 
Leszka Wesołowskiego (LKS 
Wielim) i Jerzego Sierpiński? 
go (TKKF Unima Koszalin). 

W punktacji klubowej wy­
grał AZS WSN Słupsk przed 
KS Meblos Słupsk i KS Che­
mik Świdwin. (R) 

Żeglarskie ME 

Żeglarze NRD 
nadal na czele 

Po dwóch wyścigach roz­
grywanych we Władysławo­
wie Żeglarskich Mistrzostw 
Europy w klasie finn prowa­
dzą zdecydowanie żeglarze 
NRD, którzy zajmują trzy 
pierwsze lokaty. 

Na ctzele znajduje się 
Schroeder — 3 pkt przed 
Craigem — 11,7 pkt i Wolf­
fem —- 13 pkt. 

Jugosłowianie pokonani w Wilnie 
W WTilnie zakończył się mię­

dzynarodowy turniej koszy­
karzy o memoriał Jurija Ga­
garina. 

Pierwsze miejsce zajęła re­
prezentacja ZSRR, nie pono­
sząc porażki. W ostatnim spot­
kaniu radzieccy koszykarze 
pokonali mistrzów świata — 
koszykarzy Jugosławii — 
60:57 (38:36). 

Na drugim miejscu uplaso­
wała się drużyna CSRS, wy­
grywając w poniedziałek z 
młodzieżową reprezentacją 

ZSRF — 82:6* (36:30). 
Ponadto zespół Litewskiej 

SSR pokonał Finlandię — 
85:61 (37:27). 

Końcowa kolejność: 
1. ZSRR, 2. CSRS, 3. Jugo­

sławia, 4. Litewska SSR, 
5, Drużyna młodzieżowa 
ZSRR, 6. Finlandia. 

Tenisiści USA 
przeciwnikami Rumunów 

Tenisiści USA zapewnili 
sobie zwycięstwo w finale 

strefy amerykańskiej. Prowa­
dzą oni z  Chile 3:0. W dokoń­
czonej grze podwójnej ame­
rykańska prra Stan Smith 
i Erik van Dillen pokonała 
Po pięciosetowej walce parę 
chilijską Jaime Fillol i Pat 
Cornejo. W meczu rrfiędzy-
strefowym spotkają się oni 
z Rumunią. 
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CZTERY KOTKI 
CUKRU 

Tłum. Izabela Dąmbska (22) 

— Tak, proszę pana. Kobieta na urzędowym stanowisku, 
jak ja na przykład, widzi i rozumie różne rzeczy ukryte 
przed wzrokiem zwykłych ludzi. Tak jest, proszą pana, u-
kryte! Pocztówki i listy, proszę pana, nawet ich zewnętrz­
na strona może dużo powiedzieć wytrawnemu oku! 

— Tak, wyobrażam sobie, że niewiele jest rzeczy, które 
mogą ujść pani uwadze — odpowiedział Arcydiakon, stara­
jąc się ze wszystkich sił patrzeć w wypukłe oczy naczelniczki 
poczty z wyrazem podziwu. Nabył przekonania, iż ta ko­
bieta, będąca bądź co bądź jedynym ogniwem łączącym wio­
skę ze światem zewnętrznym, nie jest do pogardzenia jako 
źródło informacji. 

— Na p*"»ykład, proszę pana — ciągnęła poczmistrzyni 
tajemniczym szeptem — na pewno pan o tym nie wie, że 
jakidś osiem !at temu, prawie każdy młody człowiek w tej 
Wr.l, dostawał list, proszę pana. — Tu zrobiła pauzę, jak 
gdyby czekając, czy jsj słowa zainteresują głęboko detekty­
wa. — Miało to miejsce w okresie, kiedy obie starsze siostry 
Lubbock były służącymi w pałacu — znów urwała i spo­
glądała na Arcydiakona, takim wzrokim, jak gdyby oboje 
byli uczestnikami jakiegoś straszliwego sprzysiężenia — a po 
chwili dopiero dokończyła: — Taki list, co to się nazywa 
anonimowy. 

— Co też pani mówi! — powiedział Arcydiakon z należy­
cie przejętą miną. 

— Tak, tak, proszę pana — i żywa dusza we wsi nie ma 
pojęcia, kto je wysyłał. Okrutne, straszne to były listy, pro­
szę pana! Jeden młody chłopiec tak był tym listem zawsty­
dzony, że wyjechał ze wsi i nigdy już tu nie wrócił. To był 
syn tego starego Joe Bircha, co to umarł przedwczorajszej 

nocy. Ja wiedziałam o tym wszystkim, proszę pana, ale 
urząd pocztowy to dla mnie święta rzecz i moje usta są na 
zawsze zapieczętowane. 

— Jeżeli pani uważa, że to mogło mieć jakiś związek 
z ostatnimi śmiertelnymi wypadkami, to pani obowiązkiem, 
jako pracownika w służbie państwowej, jest powiedzieć mi 
wszystko, co pani na ten temat wiadomo. Mogę panią uro­
czyście zapewnić, iż te informacje nie wyjdą poza mnie. 

Arcydiakon był mistrzem jeżeli chodzi o rozwiązywanie 
kobiecych języków. 

Pani Greenc skinęła, by podszedł bliżej i wydała syczące 
i tajemnicze „Szszszsz"! 

— Listy te wysyłała Izabela Lubbock, proszę pana — 
szepnęła inspektorowi do ucha — ta zazdrośnica wściekła 
była, że cała męska młodzież uganiała się za Amy, proszę 
pana. Powiadają, że o umarłych nie należy mówić źle. pro­
szę pana, ale gdyby pan tylko wiedział, jak ta cała Izabela 
wścibiała nos w sprawy wszystkich tutejszych mieszkańców, 
to nie byłby pan zdziwiony, że spotkał ją w końcu taki 
smutny los. 

— Tak. proszę pana, Izabela wtykała nos we wszystkie 
tutejsze sprawy, szpiegowała wszystkich, a później rozsyłała 
do każdego z adoratorów Amy okrutne, przewrotne listy. 
Proszę mnie nie wypytywać, skąd to wiem — w moim urzę­
dzie bowiem obowiązują pewne tajemnice... 

W tym miejscu Arcydiakon mrugnął widocznie porozu­
miewawczo, bowiem pani Greene nie kończąc już tego zda­
nia, kontynuowała swoje zwierzenia ze wzmożonym przeję­
ciem: 

— Will Cockett także dostał tego rodzaju list, proszę pa­
pa — i powiem, że może najokropniejszy. Nic będę przed 
panem taiła, że był wprost wściekły z tego powodu, no 
i przekonany, że to zniweczyło jego szanse u Amy... Gdyby 
się wiec dowiedział, że to Izabela — 

— Tak, tak. rozumiem — zagrzewał ją do dalszych zwie­
rzeń bardzo już teraz zainteresowany Arcydiakon. 

— Mówi<; tylko, proszę pana. że gdyby wiedział kto wy­
syłał wtedy ten list — no cóż — nie chcę niczego kompli­
kować, ale we wsi było wiadome, że Izabela nie cierpiała 
siostry i nie cofnęłaby się przed żadną okazją, aby jej do­
kuczyć. A każdemu, kto by chociaż tknął Amy, Will Cockett 
już by pokazał! To spokojny, opanowany człowiek, ale zna 

r*ax£Ł€»-
PROGRAM I 

wiad.: 5.00, 6.00, 8.00, 9.00, 10.00, 
12.U5, 15.UD, 16-00. 20.00. 23.00, 24.00, 
1.00. 2.00 i 2.55 

6.05 Gimn. 6.15 Muz. 6.25 Takty 
i minuty 6.40 SOP radzi, pomaga 
6.45 Takty i minuty 7.00 Sygnały 
dnia 7.1? Takty i minuty 7.35 Drieri 
dobry, kierowco 7.40 Takty i mi­
nuty" 8.05 U przyjaciół 8.10 Melodie 
7 stolic 8.35 H. Debich zaprasza 
9.05 Estrada młodych 9.30 Moskwa 
z melodia ' piosenką 9.45 Pieśni i 
tańce ludowe 10.08 Muzyczny oora-
nek filmowy 10.40 Co słychać w 
świecie? 10.45 Lato z radiem 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.20 Graj 
kapelo, graj od ucha 12.30 Muz 
rozrywk. 12.50 Przeboje Warszawy 
i Paryża 13.25 Poradnik rolnika 
13.35 Przeboje Pragi i Londynu 
14.00 Alert dla biosfery! 140.05 Mi­
strzowie operetki — B. Mokrousow 
i K. Chaczaturian 14.30 Sport to 
zdrowie! 14.35 Z antologii polskie­
go jazzu 15.05 Na muzycznej ante­
nie 16.10 W kręgu polskiej muzyki 
rozrywkowej 16.30 Studio Młodych 
16.35" Płyty — Włochy 17.00 Studio 
Młodych 17.15 Studio nowości 17.50 
Dom i my 18.05 Rytmostopcm 
18.30 Aktualności kulturalne 18.35 
Przeboje lat pięćdziesiątych 19.05 
Muzyka i Aktualności 19.30 Prze­
boje lat siedemdziesiątych 20.15 
Rytm. taniec i piosenka 20.50 Kro­
nika sportowa 21.00 Miniatury roz­
rywkowe 21.15 Naukowcy — rolni­
kom 21.30 Koncert chopinowski 
22.05 Dźwiękowy plakat reklamo­
wy 22.20 Moto »sprawy 22.35 Rytm, 
taniec i piosenka 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy 23.15 Sylwetka 
pianisty jazzowego — A. Previn 
23.35 Rytm, taniec i piosenka O.05 
Kalendarz Nauki Polskiej 0.10—2.55 
Program z Łodzi. 

PROGRAM II 

Wiad.: 3.30. 4.30 5.30. fi.30. 7.30. 8.30. 
12.30, 18.30. 21.30 1 23.30 

6.10 Kalendarz 6.15 Drobiazgi mu­
zyczne 6.35 Komentarz dnia fi.40 
Na swojska nutę 6.50 Gimn. 7.00 
Minioferty 7.10 Soliści w reper­
tuarze popularnym 7.35 Temat dla 
wszystkich 7.45 Pozytywka 8.35 
Studio Młodych 8.45 Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych 8.55 Muzyka spod strzechy 
9.00 F. Schubert: XII Kwartet 
smyczkowy a-moll op. 29 nr 1 
9.40 Rodowody bliskie i dale­
kie (III) 10.00 Rozmaitości literac-
ko-muzyczne 11.00 W. A. Mozart: 
Koncert fortepianowy F-dur KV 
49 11.35 Dobre lato wszystkich dzie 
ci 11.40 Monitor Roku Nauki Pol­
skiej 11.50 Dwie melodie rzeszow­
skie 11.57 Sygnał czasu i heipał 
12.05 Z. Dąbrowska śpiewa pieśni 
G. Faure 12.20 Ze wsi i o wsi 
12.35 Koncert dnia 13.35 ..Powrotna 
droga" - fragrn. pow. 13.55 Mini-
przegląd folklorystyczny 14.00 Wie 
cej, lepiej, taniej 14.75 „Bobry" — 
rep. lit. 14.35 M. Ravel: ..Moja 
matka geś" 15.00 Radioferie 15.40 
Kanela Włościańska Namysłow­
skiego 16.00 Słowo — mag. języ­
kowy 16.15 Muz. operowa 16.43 
Warszawski Merkury 16.58 W — 
MOR — TV 18.°0 Terminarz mu­
zyczny 18.30 Echa dnia 18.40 Sia­
dem inwestowanych miliardów 
19.no Studio Młodych 19.15 Jeżyk 
niem. 19.30 .,Przedsionek raju" 
- słuch. 20.07 G. F. Haendel: XIII 
Kantata. „Armida opuszczona" 
?1.30 Z muzvki romsntvrznei 21.50 
Wiad. sportowe 21., c5 Radiomotywy 
22.10 Z muzyki chóralnej XX w. 
?2.30 Porozmawiaimy o rodzinie (I) 
2°. 40 Poezja, która pomaga żyć 
23.on Z dziejów muzyki polskiej 
23.40 Z muzyki XX wieku 24.00 
Zakończenie programu. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00. 6.00 i 12.05 

Ekspresem przez świat: 7.00 8.00, 
10.o U 15.00 17.0U, 13.00. 

6.05 Muz. 6.30 Polityka dla wszyst 
kich b.45 Muz. 7.05 Muz. 7.30 Tajga, 
tajga... gaw. 7.40 Muz. 8.05 Mój 
magnetoron 8.30 Program dnia 
8.35 W roli giownej T. Wożru~— 
9.00 ..Lesio" — ode. pow. 9.10 dy­
skoteka pod gruszą 9.30 Nasz rok 73 
9.45 Dyskoteka pod gruszą 10.35 
Przebój za przebojem 11.05 ..Klub 
Pickwicka" — I ode. słuch. 11.32 
Jazzowi tradycjonaliści z Pragi 
11.45 „Umarli rzucają cień" — ode. 
pow, 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.20 Śpiewa ..Partita" 12.25 Za kie 
równicą 13.00 Na warszawsft"o-ma-
zowieckiej antenie 15.05 Program 
dnia 15.10 Głosy ze starych płyt 
15.30 Herbatka przy samowarze 
15.50 Gra kwintet W. Nahórnego 
16.02 Barbara i Anne Sylvestre w 
nowym repertuarze 16.20 Gdzie 
jest przebój? 16.45 Nasz rok 73 
17.05 ,,Lesio'" — ode. oow. 17.15 Mój 
magnetofon 17.40 Rozmowy o 
gwiazdach 18.00 Piosenki z różnych 
obrotów 18.20 Wariacje na tematy 
ludowe 18 30 Polityka dla wszyst­
kich 18.45 Romanse solo i w ze­
spole 19.05 Kilka dni w Reno" — 
ode, 8 19,35 Muzyczna poczta UKF 
20.00 Reminiscencje muzyczne 20.45 
Teatrzyk ,,Zielone ok-o". „Gabinet 
figur woskowych — słuch. 21.13 
Pocztówka dźwiękowa 21.30 Beat 
symfoniczny 21.50 Opera G. Rossi­
ni: „Cyrulik sewilski" 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
23.00 Liryka francuska 23.05 Sweet 
na głosy i instrumenty 23.35 Ro­
mantyczne przeboje Adam o 23.45 
Program na czwartek 23.50—24.00 
Śpiewają „Alibabki" 

itissjjyJJ/n 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz LKF 69,92 MHz 

6.40 Studio Bałtyk 16.43 Omówie­
nie programu dnia 16.45 Radio 
Stereo: program testowy 17.00 Prze 
gląd aktualności wybrzeża 17.15 
„Starty" magazyn młodzieżowy 
pod red. E. Wołosewicz 17.45 Radio 
Stereo: „Z tysiaca i jednej płyty" 
— aud. W. Stachowskiego 18.20 
Muzyka i reklama 18.25 Prognoza 
pogody dla rybaków i dla rolni­
ków 

KOSZALIN W PROOR AMIF 
OGÓLNOPOLSKIM 

Pr. II godz. 5.45 — Melodie na 
dzisiaj .godz. 10.00 — Rozmaitości 
literacko-muzyczne — w oprać. 
Cz. Kuriaty 

^Mte&ewfajce 
9.00 Filmoteka Arcydzieł: — „Sie 

dmiu  samurajów" japoński film 
fab. 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik 
16.40 „Lato nad Szprewą" — 

film. dok. NRD 
16.55 Magazyn I T.P. 
17.15 Turystyka i wypoczynek 
17.50 Sylwetki X Muzy — Sta­

nisław Zaczyk 
18.20 „Od wsi do wsi" 
18.40 Dialog) historyczne 
19.20 Dobranoc — Leśna gazetka 

(ko'or) 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.15 Film z serii „Bonanza" — 

„Prawdziwi ludzie z Muddy 
Creek (kolor) A  

21.05 Świat i Polska (kolor) 
21.50 z cvklu „Artyści, których 

podziwiamy" — Jerzy Lefeld. 
Wyk.: Jerzy Lefeld, Irena Dubi-
ska. Krvstvna Jastrzębska. Krv-
stvna Szostek-Rpdkowa. Teresa 
Cybulska, Kazimierz Pustelak (ko­
lor) 

22.4n Dziennik i wiad. sportowe 
23.00 Program na czwartek 

PZG F-3 

pan powiedzenie? „Cicha woda brzegi rwie?". Albo to dru­
gie: „Nie ma nic straszniejszego jak gniew cierpliwego czło­
wieka"? 

Pani Greene umilkła na chwilę dla zaczerpnięcia tchu i ro­
zejrzała się płochliwie wokoło, po czym ciągnęła dalej, jakby 
spokojniejsza po odciążeniu siebie z tylu ciężkich tajemnic. 

— Ludzie zapominają o różnych rzeczach, ale ja nie. Przy­
pominam sobie, że nawet tak urocza kobieta jak lady Crosby 
i tak dobra dla rodziny Lubbocków. nalegała, żeby Izabela 
przyjęła miejsce w Londynie. Doskonale rozumiem, że nie 
mogła już dłużej znosić tego wtrącania się i wścibiania nosa 
w nie swoje sprawy, jak to było w zwyczaju tej dziewczyny. 
W każdym rasie skończyło się na tym, że nasza panna Iza­
bela wyjechała i od tej pory zaczęła nienawidzieć lady 
Crosby, mimo dobroci jaką ta okazywała jej matce i mimo 
iż własnym kosztem wykształciła jej siostrę na pielęgniarkę, 
wynosząc ją ponad przynależny jej poziom społeczny. 

Tu pani Greene obrzuciła Arcydiakona wzrokiem, który 
wiele mówił o tym, co sądzi ona o osobach „wyedukowanych 
ponad ich poziom społeczny". 

— Ale tu dzieją się jeszcze i inne ciekawe rzeczy, proszę 
pana, które nie uchodzą mej uwadze. — Weźmy na przy­
kład taką pannę Vivien Darcy. 

Nie mogła jednak dokończyć tej ciekawej historii, ponie­
waż do urzędu wszedł doktor Hoskins. Cienkie wargi pani 
Greene zamknęły sie hermetycznie jak pułapka na myszy. 
Z obojętną miną zaczęła segregować jakieś arkusze. Doktor 
wyglądał na bardzo zmęczonego. 

— Są może dla mnie jakieś listy, proszę pani? — /wrócił 
się do poczmistrzyni, która wręczyła mu jakąś grubą koper­
tę, opatrzoną urzędowami pieczęciami. 

— Świetnie — powiedział doktor — na to właśnie obaj 
czekamy. Inspektorze, może wyjdziiemy na dwór? 

Rzuciwszy dhigie, tęskne spojrzenie przez ramię w stronę 
poczmistrzyni, Arcydiakon wyszedł za doktorem na ulicę. 
Doktor rozerwał kopertę i rzucił okiem na kilka gęsto za­
pisanych arkusików. Detektyw zauważył, że gdy doktor ped-
noaił je do swych krótkowzrocznych oczu, jego ręka lekko 
drżała. 

(d.c.n.) 


